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Jordania żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa
gtały delegat Jordanii w 

ONZ M. Farra wystosował do 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa pismo, w którym 
prosi o zwołanie nadzwyczaj­
nego posiedzenia Rady w celu 
rozpatrzenia dokonanego w 
dniu 13 listopada przez izrael­
skie, siły zbrojne aktu agresji 
przeciwko Jordanii.

W celu usprawiedliwienia 
tego aktu agresji, władze izra­
elskie oskarżyły Jordanię o to. 
że umożliwia ona wykorzysty­
wanie swego terytorium jako 
bazy dla penetracji na obszar 
Izraela uzbrojonych grup u- 
chodźców arabskich z Palesty­
ny. (PAP)

Operacja Johnsona 
przeszła pomyślnie 
iw środę około południa prezy­

dent Johnson poddał się zapowie­
dzianej operacji w szpitalu woj­
skowym Bethesda pod Waszyng­
tonem. Lekarze wyrazili zadowo­
lenie z rezultatu zabiegu i ze sta­
nu zdrowia pacjenta. Rzecznik 
prasowy Białego Domu, Moyers, 
podał do wiadomości, że usunię­
ty z gardła polip okazał się na­
roślą niezłośliwą.

Zabieg, dokonany przez pięciu 
chirurgów w asyście pięciu innych 
specjalistów, trwał niecałą godzi­
nę. (PAP)
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Święto 25 tysięcy
wielkopolskich nauczycieli

W Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, kurator 
Jan Stoiński oraz wicekurator Jan Bartkowiak poinfor­
mowali wczoraj przedstawicie i prasy o programie uroczy­
stości i obchodów Dnia Nauczyciela.
Jak już donosiliśmy przed 

paru dniami, centralne uro­
czystości odbędą się 17 bm. w 
Warszawie. Udział w nich weź 
mie kilkuosobowa reprezen­
tacja Wielkopolski, w skład 
której, obok nauczycieli z wo­
jewództwa i Poznania, wejdą: 
kurator J. Stoiński, przewod­
niczący Kolegium Rektorów 
prof. dr. inż. Ż. Jasicki oraz 
prezes Zarządu Okręgu ZNP 
Ż. S Uchański. 18 b. m. o godz. 
12 w sali konferencyjnej Pre­
zydium WRN nastąpi spotka­
nie nauczycieli z przedstawi­
cielami władz wojewódzkich 
zaś o godz. 14 w Prezydium

Z „Glosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Dwa koncerty w Wągrowcu
Po przerwie letniej dwoma koncertami w Wągrowcu roz­

poczynamy jesienny sezon występów Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego. Będzie 
to pierwszy po sukcesach w Związku Radzieckim występ 
chóru w cyklu koncertów „Wzdłuż i wszerz Wielkopol­
ski”, organizowanym przez Wojewódzką Komisję Związ­
ków Zawodowych i redakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

W repertuarze usłyszymy pieśni kompozytorów pol­
skich i obcych — od muzyki dawnej po najnowszą.

Pierwsza impreza rozpocznie się o godz. 11 w Powiato­
wym Domu Kultury i jej gospodarzem będzie Powiatowy 
Oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego. Koncert od­
będzie się w ramach obchodu Dnia Nauczyciela. Natomiast 
o godz. 16 gospodarzem koncertu będzie rada zakładowa 
Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego.

W czasie koncertów odbędzie się głosowa „Zgaduj- 
Zgadula” poświęcona sprawom powiatu wągrowieckiego. 
Uczestnicy jej otrzymają nagrody.

WłPK ocenia rozmiary 
poiuodzi we Włoszech

RN m. Poznania delegacja na­
uczycieli spotka się z władza­
mi miejskimi.

W czasie tych spotkań nau­
czycielom wyróżniającym się 
w pracy wręczone zostaną na­
grody państwowe, nagrody 
przyznane przez Radę Postę­
pu Pedagogicznego, Złote Od­
znaki ZNP oraz Odznaki za 
Zasługi w Rozwoju Wójewódz 
twa Poznańskiego i Honorowe 
Odznaki m. Poznania. O godz. 
16 ZNP zorganizuje w swoim 
klubie uroczyste plenarne po­
siedzenie, a Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodowych 
— spotkanie z nauczycielami 
ze szkół dla pracujących. Wie­
czorne przedstawienie w Ope­
retce. która gościć będzie de­
legację nauczycieli zakończy 
uroczystości pierwszego dnia 
obchodu.

19 bm. będzie dniem wol­
nym od lekcji. Dalsze uroczy­
stości, spotkania nauczycieli z 
przedstawicielami prezydiów 
rad narodowych i działaczami 
organizacji społecznych odbę­
dą się także w powiatach, 
gdzie również przodującym 
nauczycielom wręczone zosta­
ną nagrody i odznaki. W tym­
że dniu o godz. 13, Podstawo­
wa Szkoła nr 73 na Solaczu 
ctrzyma imię Józefa Kwiatka. 
W Kaliszu zostanie otwarty 
Dom Nauczyciela gdzie mieś­
cić się będą mieszkania dla 
nauczycieli i kluby. We wszy­
stkich spotkaniach wezmą tak 
że udział weterani nauczyciel­
stwa . Zaś 24 bm. w dzielnicy 
Grunwald spotkają się z przed 
stawlcielami władz ci wszys­
cy, którzy uczestniczyli w taj­
nym nauczaniu w okresie oku 
pacji. (Ij)

Próba nowego 
przewrotu w Indonezji?

Agencja France — Presse w 
depeszy z Djakarty podaje w 
środę szczegóły na temat ostat 
nich ogólnikowych doniesień 
o w*ykryciu spisku w Indone­
zji. Według relacji AFP, po­
wołując się na uzyskane przez 
jej korespondenta informacje, 
spisek ten został udaremnio­
ny w ubiegły piątek przez ar­
mię. Aresztowano około dwu­
dziestu wyższych oficerów i 

kilkudziesięciu cywilnych po­
lityków.

Spiskowcy mieli podobno 
zamiar zwerbować ponad ty­
siąc żołnierzy oraz porwać i 
ewentualnie zabić szereg oso­
bistości obecnego reżimu. 
Wśród ofiar spisku mieli figu­
rować m. in. generałowie Su­
harto i Nasution.

Po ujawnieniu spisku aresz 
towani zostali m. in. — we­
dług relacji AFP nie potwier­
dzonej dotychczas przez inne 
źródła — generał Mursid, by­
ły zastępca generała Suharto, 
oraz generał Gintings, były 
komendant północnej Suma­
try.

W środę krążyły w Djakar- 
cie liczne pogłoski, jakoby 
ostatnio toczyły się walki mię­
dzy różnymi jednostkami woj 
ska w mieście Bandung na Ja­
wie zachodniej. Jeden z urzęd 
ników policii zakomunikował, 
że Bandung otoczono kordo­
nem wojska, aby zapobiec przy 
byciu tam żołnierzy „prosu- 
karnowskich”. (PAP)

Amerykanie planują rozszerzenie
„brudnej wojny"

Atomowe łodzie podwodne w Wietnamie

Naczelny dowódca Marynarki Wojennej USA na Pacyfiku, 
admirał Roy Johnson oświadczył w środę rano w Sajgonie, 
że amerykańskie lodzie podwodne o napędzie atomowym 
krążyły po Zatoce Tonkińskiej wzdłuż wybrzeży Wietnamu 
północnego i uczestniczyły w operacjach patrolowych oraz 
„w innych działaniach”. Admirał zastrzegł się, że nie było 
wśród nich lodzi wyposażonych w rakiety „Polaris”.

Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu powiększają swój 
potehejał militarny w Wiet­
namie. Jak podał w dniu 15 
bm., dziennik „Washington

złożył we wtorek sekretarz 
stanu Rusk. Oznajmił on, że 
USA są zdecydowane zadać 
klęskę „agresji”. (PAP)

PSan likwidacji skutków katastrofy

We wtorek odbyło się nadzwyczajne posiedzenie KC Wło­
skiej Partii Komunistycznej celem zbadania sytuacji wy­
tworzonej na skutek ostatnich katastrofalnych powodzi oraz 
ustalenia wytycznych w kierunku rozwiązania najbar­
dziej palących problemów. Zatwierdzony przez KC plan 
działania będzie przedstawiony w Izbie Deputowanych i w

Eksplozja bomby 
w Górnej Adydze
W 

nicy
Yitipeno, w pobliżu gra-

austriackiej

Evening Star” Pentagon „po­
stanowił już wysłać do Wiet- 

jednostkinamu dodatkowe
artylerii, eskadry helikopte-
rów, bojowe łodzie 
raz inny sprzęt”.

rzeczne o-

O planach dalszej eskalacji 
brudnej wojny wietnamskiej 
świadczy wypowiedź nowo- 
mianowanego kierownika wy­
działu wojen partyzanckich 
Pentagonu Dietchmana. Jak 
poinformowała prasa i telewi­
zja amerykańska, w bliżej nie­
określonych okolicznościach 
powiedział on, że „Stany Zjed 
noczone będą musiały zaan­
gażować w Wietnamie od pół 
miliona do 2 milionów żołnie­
rzy, aby wygrać tam wojnę w 
ciągu 5 lat”.

Wojownicze oświadczenie

Wkrótce 
ogłaszamy warunki 

tradycyjnego konkursu 
.Bądźmy zdrowi”

Początek rozmów
koalicyjnych w AJRF

Władze USA badają akia Kiesingera

Rokowania międzypartyjne na temat utworzenia nowej 
koalicji rządowej w NRF zostały we wtorek oficjalnie za­
inaugurowane w formie spotkania specjalnych komisji, wy­
znaczonych do rozmów przez chadecję i socjaldemokratów 
— informuje korespondent PAP, red. J. Roszkowski.
Na czele komisji CDU/CSU 

stał kandydat tej partii na 
nowego kanclerza. Kiesinger, 
a komisją SPD kierował prze­
wodniczący tej partii, Brandt.

senacie.
Plan domaga się m. in. wpro 

kadzenia nadzwyczajnego po­
datku majątkowego ograniczę 

wydatków wojskowych

dokonali nowego 
Eksplozja bomby 
barak , w którym

terroryści 
zamachu.

zniszczyła 
mieszkają

Spotkanie 
Debre - Zorin

. FraRcuski minister gospodarki 
' finansów Michel Debre spotkał

we wtorek z ambasadorem ra- 
"zieckim w Paryżu Walerianem 
winem. Przedmiotem rozmowy 
na sprawa czterodniowej oficjal- 

"U wizyty ministra francuskiego 
w Moskwie. (PAP)

OSA przeciwne są 
przyjęciu GhRl do ONZ

Rzecznik departamentu sta- 
nu USA, McCloskey, oświad- 
Czył we wtorek, że rząd USA 
nadal jest przeciwny uchwa- 
hniu przez Zgromadzenie O- 
Solne NZ rezolucji, zalecają-

Przyjęcie ChRL do mię; 
“^narodowej organizacji i 
lunięcie stamtąd przedsta- 
^'ciela reżimu Czang Kaj­
aka. McCloskey zaznaczył, 
Ze Stany Zjednoczone i 12 in- 

państw przedłożyły w po- 
^działek rezolucję, w której, 
:®k poprzednio, podkreślają, 
’z sPrawa reprezentacji ChRL 

„poważnym zagadnie- 
Jern”> wymagającym 2/3 gło- 

w Zgromadzeniu Ogól- 
NZ. (PAP)

oraz ustanowienia demokra­
tycznej kontroli nad zbiera­
nymi przez rząd funduszami 
dla powodzian.

Referat wprowadzający 
przedstawił Giorgio Amendo- 
la. Przytoczył on następujące 
cyfry świadczące o rozmia­
rach katastrofy: zdewastowa­
nych 29 powiatów i 754 gmi­
ny, łącznie z Florencją, Wene­
cją i Pizą; ponad 13 min po­
szkodowanych, zniszczone dro 
gi, porty i linie kolejowe, 800 
hektarów ziemi uprawnej, 3 
min kwintali paszy, 76 tys. 
maszyn rolniczych, padło 50 
tys. sztuk bydła.

Amendola napiętnował lek­
komyślną politykę rządu, któ­
ry ponosi bezpośrednią odpo­
wiedzialność za tak wielkie roz 
miary klęski powodzi.

WłPK wzywa wszystkich
swych członków i organizacje 
uo wzmożenia aktywności, roz 
szerzenia i umocnienia jedno­
ści ze wszystkimi siłami de­
mokratycznymi celem popie­
rania żądań poszkodowanych.

PAP

Konferencja NATO
Reforma NATO, perspekty ? 

tej organizacji w dziedzinach po­
litycznej, militarnej i ekonomicz­
nej oraz problemy kulturalne by­
ły we wtorek rozpatrywane w ko­
misjach przez parlamentarzystów 
krajów NATO obradujących w 
Paryżu. (PAP)

robotnicy zatrudnieni przy pra 
cach drogowych. Na szczęście 
w czasie eksplozji barak był 
pusty.

W okręgu tym terroryści 
niemieccy dokonali w bieżą­
cym roku licznych zamachów, 
domagając się przyłączenia 
tego rejonu do „wielkich Nie­
miec”. W zamachach zginęło 
w tym czasie 6 włoskich straż 
ników granicznych. (PAP)

Postęp techniczny 
tematem narady
100 naukowców z Politech­

niki Poznańskiej, instytutów i 
placówek naukowych oraz re­
prezentantów zakładów prze­
mysłu elektromaszynowego 
woj. poznańskiego wzięło u- 
dział w konferencji, poświę­
conej kierunkom rozwoju po­
stępu technicznego, wynalaz­
czości i racjonalizacji w Wiel- 
kopolsce, która odbyła się 16 
bm. w Ostrowie Wlkp.

Podstawę dyskusji stanowi­
ły referaty wygłoszone przez 
prof. dr. Franciszka Tatrę z 
Politechniki Poznańskiej i 
przewodniczącego ZO Zw. 
Zaw. Metalowców w Pozna­
niu, — Witolda Kędzierskiego. 
Dużo miejsca zajęły na nara­
dzie problemy jakości i zada­
nia w dziedzinie modernizacji 
i nowoczesności wyrobów. Pod 
kreślano potrzebę współpracy 
naukowców, członków stowa­
rzyszeń twórczych i NOT z 
praktyką przemysłową i spo­
łecznym ruchem racjonaliza­
torskim. (PAP)

Pierwsze spotkanie trwało 
ponad trzy godziny. Treść jego 
otoczona jest przez obie stro­
ny ścisłą tajemnicą. Wiadomo 
jedynie, iż rokowania prowa­
dzone były w atmosferze 
„otwartości”, a także, iż wtor­
kowe spotkanie poświęcone 
było przede wszystkim spra­
wom polityki zagranicznej.

Tymczasem — dziennik „Rheini- 
sche Post” informuje, że minister­
stwo spraw zagranicznych USA 
zażądało dokumentów personal­
nych kandydata chadecji na sta­
nowisko kanclerza NRF, Kiesinge 
ra (członka NSDAP od 1933 r.), 
przechowywanych dotąd w zachód 
nioberlińskim alianckim archi­
wum dokumentów pohitlerow- 
skich. Jak wynika z informacji 
dziennika, amerykański departa­
ment stanu „zajął się badaniem 
przeszłości” Kiesingera. Treść akt 
Kiesingera oraz wyniki badań są 
jednakże — jak zauważa dziennik 
— na osobiste polecenie Deana 
Ruska okryte ścisłą tajemnicą.

Sejm rozpatrzy 
projekt NPG ih 1967 r.

Rada Ministrów na posiedze­
niu w dniu 15 bm. rozpatrzyła 
i przyjęła projekty uchwały 
Sejmu PRL o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na 1967 r. i 
podstawowych założeniach pla 
nu na 1968 r. i ustawy bu­
dżetowej na 1967 r. oraz roz­
patrzyła wiążące się z tymi
zagadnieniami projekty u-

„Turów” otrzyma 
polskie zwałowarki

Największą w Polsce zwałowar­
kę — olbrzymią maszynę dla po­
trzeb kopalń odkrywkowych i 
elektrowni skonstruował zespół 
projektantów dolnośląskiego Biu­
ra Projektów Górniczych we Wro­
cławiu pod kierownictwem inż. 
inż. Zdzisława Murzyńskiego, An­
toniego Birkenmajera i Zbignie­
wa Radziszewskiego.

Dwa pierwsze egzemplarze, któ­
rych budowę rozpoczyna załoga 
fabryki maszyn górniczych w 
Piotrkowi* Trybunalskim, prze­
znaczone są dla elektrowni „Tu­
rów”. (PAP)

Przemówienia powitalne 
na zjeżdzie BEK

Największe zainteresowanie 
w drugim dniu obradującego 
w Cofii IX Zjazdu Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
wzbudziły przemówienia sekre 
tarza generalnego KC KPZR 
— Leonida Breżniewa, sekre­
tarza generalnego KC RPK — 
N. Ceausescu oraz członka Biu 
ra Politycznego i sekretarza 
KC PZPR — Ryszarda Strze­
leckiego. (Omówienie wystąpię 
nia podajemy na str. 2).

W godzinach wieczornych 
przekazali zjazdowi pozdro­
wienia przedstawiciele: SED, 
KP Czechosłowacji oraz Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

PAP

W Warszawie zaczynają się zimowe kłopoty.
CAF — fot. Dąbrowiecki

chwał Rady Ministrów.
Projekty uchwały sejmowej 

o NPG oraz ustawy budżeto­
wej będą przedstawione Sej­
mowi PRL. (PAP)

„Lunar 0rbiter-2“ 
uderzony meteorytem
Na sygnał wysłany z Ziemi w 

dniu 15 bm. dokonano zmiany or­
bity lotu amerykańskiej stacji 
automatycznej „Lunar-Orbiter 2”. 
Jest to rekonesansowe laborato­
rium fotograficzne krążące do- 
około Księżyca. Na pojeździe uru­
chomiono silniki hamujące i sta­
cja została przeniesiona na niższą 
orbitę.

Rzecznik Krajowej Agencji Ae- 
ronautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej oświadczył w Pasadenie, że 
przyrządy stacji „Lunar Orbi- 
ter-2” zarejestrowały uderzenie w 
pojazd niewielkiego meteorytu, 
nie spowodowało to jednak uszko­
dzenia stacji.

Laboratorium fotograficzne 
„Lunar Orbiter-2” ma rozpocząć 
w piątek fotografowanie ewen­
tualnych miejsc lądowania przy­
szłych selenonautów.

Ekstradycja Schumanna 
i Ghany do NRF

Władze ghańskie po 4-let- 
nich rokowaniach z NRF zde­
cydowały się na ekstradycję 
zbrodniarza wojennego Hor- 
sta Schumanna przebywają­
cego na terytorium Ghany. U- 
biegłej nocy Schumanna de­
portowano z Ghany do NRF, 
gdzie ma stanąć przed sądem.

Schumann (lat 60) był leka­
rzem w okresie okupacji i jak 
sam oświadczył przed sądem 
apelacyjnym w Ghanie, nad­
zorował egzekucję około 90 do 
120 tys. chorych osób. Jest on 
współodpowiedzialny za eks­
terminację więźniów dwóch 
obozów koncentracyjnych.

PAP

Aresztowanie przywódców 
demonstracji w Indii

Policja indyjska aresztowała 
przywódcę Rammanohare Lohie i 
dwóch czołowych działaczy Samy- 
ukta Socialist Party — którzy są 
odpowiedzialni za przygotowaną 
na piątek demonstrację studen­
tów przed parlamentem indyj­
skim. (PAP)Po zgonie N. Ignalowa

Kondolencje z Polski
W związku ze zgonem zastępcy 

przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż­
szej RFSRR Nikołaja Ignatowa, 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował depe­
szę kondolencyjną do przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR Nikołaja Podgórnego.

PAP



Zwiększamy obroty 
handlowe z Anglię

Jak informuje MHZ — 16 
bm. podpisany został w Lon­
dynie protokół o wymianie 
handlowej w 1967 roku mię­
dzy Polską i Wielką Brytanią.

W stosunku do założeń po­
rozumienia handlowego z ro­
ku 1966 przewiduje się poważ 
ne zwiększenie obrotów han­
dlowych.

Do najważniejszych towa­
rów z grupy artykułów prze­
mysłowych, jakie będziemy 
eksportować do Wielkiej Bry­
tanii — należą: chemikalia 
oraz wyroby konsumpcyjne 
pochodzenia przemysłowego.

Z Wielkiej Brytanii sprowa 
dzać będziemy przede wszyst­
kim wyposażenia dla różnych 
zakładów przemysłowych, apa 
raturę laboratoryjną, chemi­
kalia, włókna sztuczne, meta­
le kolorowe oraz niektóre ar­
tykuły konsumpcyjne. (PAP)

Strajk mechaników
W poniedziałek wieczorem przy 

stąpiło do strajku 5.200 kanadyj­
skich mechaników samolotowych. 
Chcą oni przeforsować wobec naj 
większego kanadyjskiego towa­
rzystwa lotniczego „Air Canada” 
żądanie podwyżki płac.

Międzynarodowy Dzień Studenta
28 października 1939 Praga protestuje przeciwko hitlerowskiej 

okupacji kraju. Podczas demonstracji zabito studenta Uniwersy­
tetu Karola — Jana Opletala. Jego pogrzeb stał się widownią po­
tężnej, wielotysięcznej manifestacji prażan, w tym przede wszy­
stkim studentów. Odwet był szybki i bezlitosny. 17 listopada te­
goż roku hitlerowcy zaatakowali domy akademickie — gniazda 
studenckiego oporu. 2 006 studentów wysłano do obozów koncen­
tracyjnych, 9 dla „przestrogi” rozstrzelano. Zamknięto wszystkie 
wyższe uczelnie. Świat zobaczył prawdziwe oblicze faszyzmu.

W dwa lata po tragicznych wydarzeniach w Pradze, 17 listopa­
da 1941 roku przedstawiciele młodzieży akademickiej 14 państw 
po raz pierwszy czcili Międzynarodowy Dzień Studenta. Podpi­
sano wówczas deklarację wzywającą do walki przeciwko faszy­
zmowi, o pokój i postęp.

Praga — symbol studenckiego oporu i walki z przemocą, była 
miejscem pierwszego po wojnie spotkania akademików z 50 
państw (17. XI. 1945 r.), a w rok później stała się stałą siedzibą 
nowo powstałej, demokratycznej, światowej organizacji studenc­
kiej — Międzynarodowego Związku Studenckiego. Zrodzony 
w trudnym okresie MZS od początku swego istnienia do chwili 
obecnej, pozostał organizacją postępową, w pełni zaangażowaną 
politycznie. Oprócz konsekwentnego stosowania na równych 
prawach zasady internacjonalizmu, do podstawowych haseł gło­
szonych przez MZS należały walka z faszyzmem i kolonializmem, 
walka o pokój.

Nie zmieniło aktywnej postawy MZS-u wobec aktualnych pro­
blemów światowych, rozbicie międzynarodowego ruchu studenc­
kiego w r. 1950 na dwa ugrupowania: Międzynarodową Konferen­
cję Studencką — MKS (COSEC) i MZS. Rozłam ten był odbiciem 
zimnowojennej sytuacji w świecie. Świadczy o tym choćby fakt, 
że w skład MKS-u weszły tylko państwa zachodnie i skandynaw­
skie. Nie znalazła również potwierdzenia teza o rzekomej apoli­
tyczności tej organizacji.

Jednym z momentów służących wzmożeniu poczucia jedności 
akademickiej, jest dzisiejsze święto — Międzynarodowy Dzień 
Studenta. Wraz z wielomilionową rzeszą studentów całego świa­
ta czci je również 270 tys. studentów polskich na 77 krajowych 
uczelniach. A. K.

Debata qenera’na ONZ

Przeciw stosowania portyki 
z pozycji siły

Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
toczy się dyskusja nad zgłoszoną przez CSRS deklaracją o 
bezwzględnym zakazie stosowania przemocy i groźby jej u- 
życia w stosunkach międzynarodowych oraz o prawie naro­
dów do samostanowienia. W poniedziałek przemawiali 
przedstawiciele Białorusi, Mongolii, Rumunii, Algierii i Pa­
kistanu.

Rozszerzająca się agresja 
Stanów Zjednoczonych wWiet 
namie, inspirowane przewroty 
rządowe w wielu krajach, tra­
gedia narodu gwatemalskie­
go, militarna interwencja USA 
w Dominikanie, nieustające 
prowokacje przeciwko Kubie, 
narodom Laosu, Kambodży i

Kto zostat 
poszkodowany?

Komenda MO m. st. Warszawy 
prowadzi postępowanie karne 
przeciwko Janowi Ferstenowi, sy­
nowi Herberta, urodzonemu 4. VI. 
1927 r. w Poznaniu, zamieszkałe­
mu w Warszawie przy ul. Pol­
nej 44 m. 21, aresztowanemu 10 
marca 1966 r. pod zarzutem wyłu­
dzenia od szeregu osób znacznycn 
kwot pieniężnych za obietnicę za 
łatwienia przydziałów mieszkań, 
zameldowań na pobyt stały w 
Warszawie, przyjęć na studia, 
przydziałów talonów na kupno 
samochodów osobowych itp.

Jan Fersten przedstawiał się w 
trakcie swej przestępczej działal­
ności za wysokiego urzędnika 
różnych instytucji i urzędów pań 
stwowych.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłaszanie się osobiście lub 
pisemnie do Komendy Wojewódz­
kiej MO w Poznaniu, ul. Kocha­
nów 'ciego 2a, pokój ’91 lub do 
Komendy MO m. st. Warszawy 
(Pałac Mostowskich) w Warsza­
wie, ul. Nowolipie nr 2 pok. 203, 
telefon centrali 26-10-61 wewn. 
397. (na)

Pomyślny rozwój bilateralnych
stosunków polsko-bułgarskich

| Przemówienie Ryszarda SirzeSeck BPK |

VV imieniu KC PZPR Ry- 
’ ’ szard Strzelecki przeka 

zał na wstępie zjazdowi Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej gorące pozdrowienia, oraz 
podkreślił, że obie partie łą­
czą od dawna braterskie wię­
zy internacjonalistycznej soli­
darności, walka przeciwko re­
akcji i faszyzmowi, łączą nas 
rozszerzająca się z każdym ro­
kiem współpraca w budownic­
twie socjalistycznym oraz 
wspólne zmagania przeciwko 
imperializmowi i jego zbrod­
niczej polityce wojny i agresji.

R. Strzelecki scharakteryzo­
wał następnie wszechstronne 
osiągnięcia Polski Ludowej po 
czym oświadczył:

Pod wpływem procesu bu­
downictwa socjalistycznego i 
codziennej działalności partii 
dokonały się olbrzymie prze­
obrażenia w strukturze spo­
łecznej i świadomości narodu 
polskiego. Znalazło to dobit­
ny wyraz w obchodach Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

innych państw — to dowody 
agresywnej polityki zagranicz 
nej Waszyngtonu, stwierdził 
minister spraw zagranicznych 
Białorusi, A. Gurinowicz. Do­
dał on, że terytorialne rosz­
czenia zachodnioniemieckich 
militarystów stanowią zagro­
żenie dla pokoju nie tylko w 
Europie. W tych warunkach 
zaaprobowanie przez ONZ pro 
jektu rezolucji przedłożonego 
przez CSRS stanowiłoby po­
ważne ostrzeżenie, że zakusy 
na integralność terytorialną 
lub niepodległość innych 
państw stanowią brutalne na­
ruszenie prawa międzynarodo 
wego, a odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa takich 
poczynań całkowicie obarcza 
rządy tych krajów, które pro­
wadzą politykę z pozycji siły.

PAP

Rakiety USA
dla Korei Południowej

Stany Zjednoczone nadal u- 
zbrajają armię Korei połud­
niowej w zdalnie kierowane 
rakiety. 12 listopada do portu 
Pusan przybyły rakiety w ce­
lu uzbrojenia jednego batalio­
nu południowokoreańskiego. 
Obecnie armia południowoko- 
reańska dysponuje więc dwo­
ma dywizjonami rakiet kiero­
wanych typu „Hawk” i jedną 
bateria rakiet „Nike - Hercu­
les”. (PAP)

Pomyślny rozwój każdego 
kraju socjalistycznego rozsze­
rza możliwości wzajemnej 
współpracy. Rozwija się także 
współpraca gospodarcza pol­
sko-bułgarska. Obroty towa­
rowe między naszymi krajami 
zwiększą się w najbliższym 5- 
leciu o około 42 proc. Naszym 
wspólnym zadaniem jest dal­
sze rozszerzanie zakresu tej 
współpracy.

Osiągnięty przez kraje so­
cjalistyczne poziom gospodar­
czy stawia obecnie sprawę ko­
operacji i specjalizacji na jed­
no z czołowych miejsc we 
współpracy gospodarczej zaró­
wno dwustronnej jak i wielo­
stronnej, w ramach RWPG.

Nasze wysiłki w budownic­
twie socjalizmu — kontynuo­
wał mówca — łączą się jak naj 
ściślej z naszą walką przeciw­
ko imperializmowi i dążenia­
mi do odprężenia międzynaro­
dowego i utrwalenia pokoju.

Musimy jednak wyciągnąć 
wnioski z faktu, że imperia­
lizm amerykański coraz bar­
dziej rozszerza barbarzyńską, 
agresywną wojnę w Wietna­
mie. Dalsza jej eskalacja staje 
się niezmiernie groźna dla po­
koju świata. Stąd też postępu­
jąca izolacja USA na arenie 
międzynarodowej, której nie 
mogły zahamować wysiłki 
Johnsona na konferencji w 
Manili. *

Polska Ludowa, podobnie 
jak inne państwa socjalistycz­
ne, w pełni popiera stanowisko 
DRW i Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Południo­
wego w sprawie rozwiązania 
problemu wietnamskiego. Pań 
stwa socjalistyczne udzielają i 
będą nadal udzielać pełnego 
politycznego, materialnego i 
moralnego poparcia naszym 
przyjaciołom wietnamskim.

Nasza pomoc dla Wietnamu 
— oświadczył R. Strzelecki — 
byłaby bardziej skuteczna, gdy 
by kraje socjalistyczne dzia­
łały jednolicie; z winy KP 
Chin jest jednak inaczej. Od­
mawiała ona i odmawia skoor 
dynowania działań w obronie 
narodu wietnamskiego. Jedno­
cześnie kierownictwo KP Ch 
wzmaga swą rozłamową dzia­
łalność w szeregach międzyna 
rodowego ruchu komunistycz­
nego i całego frontu antyim- 
perialistycznego, rozwijając o- 
szczerczą kampanię przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. 
KPZR i innym partiom komu 
nistycznym.

PZPR nadal nie będzie szczę 
dzić wysiłków w dążeniu 
wespół z innymi bratnimi par­
tiami do zespalania szeregów 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego na gruncie do­
kumentów narad z 1957 i 1960. 
Sprawa odbudowy jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, sprawa jedno­
ści działania krajów socjali­
stycznych w niesieniu pomocy 
dla walczącego Wietnamu jest 
w dalszym ciągu pilnym naka­
zem chwili.

R. Strzelecki podkreślił da­
lej konieczność bacznego, ob­
serwowania ogniska niepoko­
jów w Europie, jakim są Niem 
cy zachodnie. Roszczenia tery­
torialne rządu bońskiego wo­
bec Polski. ZSRR i innych 
państw uzurpowanie sobie pra 
wa do reprezentowania całych 
Niemiec, aspiracje nuklearne i

Pomyślny powrót na Ziemię we 
wtorek wieczorem statku kos­
micznego „Geminl-12” zakończył 
realizację amerykańskiego pro­
gramu kosmicznego pod krypto­
nimem „Bliźnięta”. Obecnie nad­
chodzi kolej na stopniowe wyko­
nanie programu „Apollo”, które­
go uwieńczeniem ma być w przy­
szłości wyprawa na Księżyc. Na 
przylądku im. Kennedy’ego roz­
poczęto już demontowanie urzą­
dzeń startowych „Gemini”. Pro­
gram „Apollo” (loty trzyosobo­
wej załogi w nowej większej ka­
binie) ustalono w ogólnych zary­
sach — z zastrzeżeniem ewentual­
nych zmian.

Członkowie załogi „Geminl-12”, 
Lovell i Aldrin, których wodo­
wanie i przybycie na lotnisko­
wiec nadano w programie tele­
wizyjnym mają za sobą nowy u- 
dany manewr szczepienia si^ z 
„Ageną" oraz szereg innyćh po­
myślnie przeprowadzonych ekspe 
rymentów — mimo iż nie obesz­
ło się i tym razem bez pewnych 
niedomagań natury technicznej. 

polityka blokowania wszelkich 
inicjatyw odprężeniowych sta­
nowią stały czynnik zagroże­
nia pokoju.

Państwa socjalistyczne — a 
wśród nich Polska i Bułgaria — 
powiedział R. Strzelecki — od 
dawna występują z konkret­
nymi propozycjami na rzecz 
umocnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

W zakończeniu mówca zło­
żył zjazdowi Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej najserdecz 
niejsze życzenia pomyślnych 
obrad. (PAP)

Honorowe obywatelstwo 
Kalisza dla M. Sieńko
W Prezydium MRN w Ka­

liszu odbyła się ostatnio miła 
uroczystość nadania tytułu ho 
norowego obywatela miasta 
majorowi rezerwy Armii Ra­
dzieckiej Mikołajowi Sieńko, 
bohaterskiemu wyzwolicielo­
wi Kalisza w 1945 r. Dyplom 
i Odznakę Honorową m. Ka­
lisza wręczył gościowi prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Fr. Kopczyński. M. Sieńko 
dziękując za zaszczytne wy­
różnienie podzielił się osobis­
tymi wspomnieniami z walk 
o wyzwolenie Kalisza. Obec­
nie przebywa on w naszym 
województwie na zaproszenie 
redakcji „Gazety Poznań­
skiej”. (zet)

„Czterej pancerni i p‘es“ 
w moskiewskiej IV

Od kilku dni telewizja mo­
skiewska w programie ogólno­
krajowym wyświetla seryjny 
film telewizyjny produkcji 
polskiej „Czterej pancerni i 
pies”.

Pokazy filmu, który został 
poprzedzony komentarzem o- 
mawiającym historię wojny 
polsko-niemieckiej oraz histo­
rię powstania, dzięki pomocy 
rządu radzieckiego, oddziałów 
ludowego Wojska Polskiego, 
cieszą się wśród telewidzów 
dużym powodzeniem. (PAP)

Było ich dwudziestu ośmiu

Rocznica bohaterskiego 
czynu Panfiłowcótu

25 lat temu, w dniu 16 lis­
topada 1941 roku — na po­
krytym śniegiem i zrytym o- 
kopami, lejami po bombach i 
pociskach polu przy rozwid­
leniu dróg szosy wołokołam­
skiej w kierunku Dubosieko- 
wa — rozegrał się bój, który 
na zawsze wszedł do historii 
Armii Radzieckiej.

28 żołnierzy z dywizji Pan­
fiłowa z komisarzem politycz­
nym W. Kłoczkiem powstrzy­
mało hitlerowską lawinę pan­
cerną, która runęła na Mos­
kwę.

Z 28 żołnierzy z 316 dywi­
zji strzelców dowodzonej 
przez generała I. W. Panfiło­
wa, przy życiu pozostało tyl­
ko 5 i to ciężko rannych. Nie 
przepuścili jednakże dwóch

Po „Gemini“ — „Apollo"
Po ostatniej wyprawie Lovell, któ 
ry w grudniu ub. roku przebywał 
14 dni w przestrzeni kosmicznej 
na pokładzie „Gemini-7” jest te­
raz rekordzistą pod tym wzglę­
dem, ma bowiem łącznie na swo­
im koncie 17 dni i przeszło 17 go­
dzin. Aldrin pobił rekord w za­
kresie manewrów poza kabiną — 
licząc razem przebywanie w Kos­
mosie na linie łączącej go z po­
jazdem i wychylanie się na zew­
nątrz z luku, rekord ten wynosi 
5 godzin i 36 minut.

Program „Apollo” przewiduje: 
w styczniu albo lutym 1967 roku 
14-dniowy lot po orbicie około- 
ziemskiej (Grissom, Wbite i Chaf- 
fee) za pomocą rakiety „Saturn-1” 
— marzec lub kwiecień 1967 — 
pierwsza próba potężniejszej ra­
kiety „Saturn-5 ’ (bez załogi) — 
połowa 1967 roku drugi 14-dniowy 
lot trzech kosmonautów (Schirra, 
Cunningham i Eisele) — połowa

Kienokó} na lillikim Wiekodzta

zbrojne dokonały nowego aktu agresji13 bm. izraelskie siły
pograniczu z Jordanią. W czasie najazdu została całkowicie spa 
łona wieś Samoea. Na zdjęciu: mały chłopiec, jeden z mieszkań 
ców wioski, stoi przed ruinami swojego domu.

CAF — Telefoto

Zapowiedź gastronomicznych zmian
| Omówienie uchwały KERM

Problemy gastronomii były w tych dniach przedmiotem 
obrad Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, który uznał 
że — mimo pewnej poprawy — aktualny stan przemysłu ga 
stronomicznego jest niezadowalający, a podejmowane do 

tychezas próby usprawnienia jego działalności i podniesienia 
poziomu usług okazały się niewystarczające.

W oparciu o dokonaną oce­
nę, przedłożoną wspólnie przez 
ministra handlu wewnętrzne­
go, ZSS i CRS podjęto decyzje 
mające na celu zapewnienie 
dalszego rozwoju sieci różnych 
typów zakładów gastronomicz 
nych i poprawę ich pracy. 
MHW ma w najbliższym cza­
sie przygotować odpowiednie 
zarządzenia i wytyczne.

Jednym z podstawowych 
powodów niezadowalającego 
poziomu działalności gastrono- 

jak wiadomomii jest
niedostateczny w stosunku do 
potrzeb rozwój sieci zakładów. 
Na 1 tys. mieszkańców przy­
padają u nas zaledwie 22 miej 
sca konsumpcyjne, a sytuację 
pogarsza bardzo nierówno­
mierne rozlokowanie sieci ga­
stronomicznej.

Dalsze przyczyny niedociąg- 

lawin czołgów niemieckich na
głównym kierunku uderzenia.

W 25 rocznicę bohaterskie­
go czynu Panfiłowców, na 
miejscu krwawej walki na 
szosie wołokołamskiej odbył 
się uroczysty wiec. Zebrani 
wysłuchali wspomnień wete­
ranów dywizji gen. Panfiłowa, 
który też zresztą oddał życie 
w obronie Moskwy, złożyli 
wieńce przed tablicą pamiąt­
kową oraz bukiety kwiatów 
na grobach bohaterów.

Cała środowa prasa mos­
kiewska zamieściła okolicznoś 
ciowe artykuły, a wiele dzien­
ników zdjęcia 28 bohaterów 
— Panfiłowców, którzy za 
swój bohaterski czyn otrzy­
mali najwyższe odznaczenia.

PAP

1967 — druga próba bezzałogowego 
lotu rakiety „Saturn 5” — wrzesień 
lub październik 1967 — pierwsze 
spotkanie w Kosmosie trzyosobo­
wej kabiny „Apollo” z „pojazdem 
księżycowym” — koniec roku 1967 
albo początek 1968 — pierwszy lot 
załogowy za pomocą rakiety ,,Sa­
turn-5”. Dalej przewiduje się w 
najpomyślniejszym wypadku na 
pierwszą połowę 1968 roku próbę 
lądowania na Księżycu. Po trzy­
dniowej podróży dwaj selenonau- 
ci mieliby znaleźć się na powierz­
chni Księżyca, podczas gdy trze­
ci pozostałby na orbicie około- 
księżycojwej Po 18 godzinach se- 
lenonauci wystartowaliby na 
swym księżycowym wehikule w 
powrotna drogę dla połączenia 
się z macierzystym statkiem, któ­
ry zabrałby ich z powrotem na 
Ziemię. Wszystkie powyższe ter­
miny mogą oczywiście w prak­
tyce ulec odroczeniu na krótszy 
lub dłuższy czas. (PAP) 

nięć to: niedostateczna liczbj 
zatrudnionych, a szczególnie 
personelu fachowego - kucha 
rzy i kelnerów oraz niski ogól 
ny poziom zawodowy kadr v 
tym dziale. W systemie zarzą 
dzania gastronomią są dotkli 
we luki, wynikające często : 
niedoceniania przez rady na 
rodowe jej specyfiki i próbie 
mów.

Plan na lata 1966—70 zakłada 
przyrost 2.049 zakładów o 184,6 tyi 
miejsc konsumpcyjnych. Ab 
osiągnąć wydatną poprawę po 
trzeba ok. 430 tys. miejsc, co jes 
obecnie niemożliwe do zrealizo 
wania. Przynajmniej częściowo 
można te braki zniwelować, kon 
centrując wysiłek na poprawie 
pracy gastronomii. Powinna za 
tern nastąpić rozbudowa siec 
punktów tzw. małej gastronomii - 
kiosków, wózków, stoisk, smażal 
ni ryb i mięs, sprzedaży obnośnej 
i obwoźnej — co wymaga niewiel 
kich stosunkowo nakładów.

Oceniając pozytywnie do. 
tychczasową działalność za­
kładów agencyjnych, zamie­
rza się rozszerzać tę formę 
przekazywać liczne małe za­
kłady do prowadzenia na zasa­
dzie umów — zleceń. Zachętą 
do tego są dogodniejsze wa­
runki ich rozwoju i działalno­
ści. Nastąpi także dalsze zła­
godzenie przepisów, obowiązu­
jących agentów i przyznanie 
im prawa do zaopatrzenia w 
niektóre artykuły spożywcze 
we własnym zakresie.

W związku z niedoborem uspo 
łecznionych zakładów gastrono­
micznych, pożądany jest równie) 
rozwój zakładów prywatnych. Z* 
pewnia się im istotne ulgi (obni 
żenie stawek podatku obrotowego 
wieloletni termin ważności zerwo 
leń, okresowe zwolnienia podat 
kowe dla nowych zakładów).

W najbliższych latach liczba 
kładów prywatnych powinna S" 
zwiększyć. Wytyczne MHW dla te 
renowych organów administracji 
kładą nacisk na rozwój sieci pt* 
watnych punktów gastronomie? 
nych bezalkoholowvch, względni! 
z wyszynkiem niskoprocentowego 
alkoholu. (PAP)

Brazylia rozszerza 
wody terytorialne
Władze Brazylii ogłosiły decyw 

rozszerzenia przybrzeżnych 
terytorialnych z trzech do sześci" 
mil i zadeklarowały wył4czncl^ 
połowów ryb w akwenie zakreś*0' 
nym do 12 mil od jej wybrzeża-

W 1963 roku Brazylia i Franci* 
zaangażowały się jak wiadomo * 
„wojnę o homary”, gdy francu5^ 
kiiter rozpoczął połowy w rejoni® 
uznanym przez Brazylię za 
strzeżony. (PAP)

W

..Giłariada-66“
Wyborem 19-letniej Kryst^J 

Michalczyk na „miss gitariady ** 
zakończył się w Krakowie S-d*"0 
wy przegląd przyzakładowy 
młodzieżowych zespołów „mocn- 
go uderzenia”. W imprezie tej 
„Gitariada-66” wzięły udział *e 
społy z Legnicy, Wrocławia, 
wej Soli, Lubina Śląskiego i 
stochowy oraz 18 solistów.

Dzisiejszy serwis informacyj^ 
□pracował: Jerzy Walasek*
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Na nieprawidłową polity­
kę zatrudnienia, na nie­
racjonalne gospodarowa 

nie siłą roboczą — nieraz już 
zwracano u nas uwagę. Cza- 
sein podejmowano nawet do­
raźne, choć dość drastyczne 
środki, jak „zastopowanie” 
na pewien czas istniejącego w 
danym okresie stanu załóg. 
Chodziło po prostu o zaha­
mowanie panującego w naszej 
gospodarce od wielu lat dą­
żenia do realizacji wyższych 
zadań wyłącznie albo głównie 
drogą wzrostu zatrudnienia. 
Trudno byłoby mówić o efek­
tywności ekonomicznej tego 
rodzaju poczynań...

Obecnie nastał czas, by głę­
biej zająć się tym skompliko­
wanym problemem, by po­
dejść doń wszechstronnie. Tak 
też postąpiono na VII Plenum 
&C PZPR. Mówiąc najkrócej 
_ idzie o racjonalnie uzasad­
niony poziom zatrudnienia w 
każdym przedsiębiorstwie i w 
każdej branży. Tu trzeba z ca 
łą mocą podkreślić, że nie mo 
gą istnieć żadne obawy o za­
trudnienie młodego pokolenia. 
Na to zatrudnienie składają 
się wszystkie działy i gałęzie 
naszej gospodarki; zarówno w 
sferze produkcji, jak i usług. 
Liczba 1.5 min nowych miejsc 
pracy, którą stworzymy w o- 
becnej 5-latce. jest z jednej 
strony całkowicie wystarcza­
jąca, z drugiej zaś — nie mo­
że być przekroczona.

Bilanse
Mało tego: ogólne tempo 

wzrostu zatrudnienia przewyż 
sza w skali krajowej, a zwła­
szcza w okręgach uprzemysło­
wionych możliwości wynikają 
ce z bilansu siły roboczej. Na 
rynku pracy obserwuje się sta 
łą tendencję pogłębiania się 
deficytu siły roboczej znów w 
skali całego kraju, zwłaszcza 
męskiej. Ciekawe jest przy 
tym, że mimo wzrastającego 
napływu młodzieży do pracy, 
występuje równocześnie zja-

HASIE ROZMOWY

Matematyka 
praktyczna 
i... kolorowa
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Po spotkaniu Arii — Barzani

Wreszcie spokój w Kurdystanie?
Problem Kurdów irackich, prowa­

dzących od lat walkę orężną i po­
lityczną o pełnię praw i częściową 

autonomię, należy do tak zwanych że- 
teznych tematów. Ostatnio znów mówi 
SiS o Kurdach; tym razem jednak 
Wszystko wydaje się wskazywać, iż do- 
chodzi do trwałego uregulowania we- 
^uąlrzirackiego konfliktu.

W toku czterodniowej podróży po pół- 
Uocnej części kraju prezydent Iraku 
Sen. Abd ar-Rahman Arif spotkał się 
2 Przywódcą Kurdów — Mustafą Ba- 
fzanim. Prezydent, po powrocie do Bag- 
^adu, oświadczył przedstawicielom pra- 

że wkrótce należy oczekiwać osta­
tecznego rozwiązania problemu kurdyj­
skiego.

Oznaczałoby to, że wreszcie rozwaga 
^2teła górę nad zacietrzewieniem bag- 
uadzkich kół wojskowych, próbujących

rozstrzygać problem odrębnych aspira­
cji Kurdów na drodze militarnej. Poło­
żony tym samym zostałby kres trwają­
cej od lat wojnie domowej, pochłaniają­
cej — obok wielu istnień ludzkich — 
trzy czwarte dochodu narodowego 
Iraku.

Legendarny przywódca Kurdów — 
Barzani, prowadził walkę o prawa 
mniejszości kurdyjskiej (18 procent lud­
ności Iraku) z niezwykłą konsekwencją 
i żelaznym uporem od wielu lat.

W roku 1958, gdy proklamowano Republikę 
Iraku i władzę przejął, popierany także przez 
Kurdów, gen. Kasem — można było oczeki­
wać, że konflikt zostanie zażegnany. Jed­
nakże Kasem, po umocnieniu swej władzy, 
jesienią 1961 roku dość nieoczekiwanie skie­
rował przeciwko wioskom kurdyjskim samo­
loty; w ślad za tym atakiem ruszyła ofen­
sywa wojsk lądowych. W ogniu walk, roz­
proszone do tej pory oddziały kurdyjskie, 
przekształcone zostały przez Barzaniego w

armię wyzwoleńczą, skutecznie opierającą 
się siłom zbrojnym.

Obalenie Kasema w roku 1963 i jego śmierć, 
przejęcie władzy przez marszałka Arifa — 
nie zmieniły położenia Kurdów. Nowy szef 
republiki irackiej kontynuował kampanię 
przeciwko ludziom Barzaniego. Ba, skiero­
wał nawet w północne rejony Iraku trzy 
czwarte sił zbrojnych, by ostatecznie — jak 
zapowiedział — unicestwić przeciwnika. Za­
krojona na szeroką skalę ofensywa skoń­
czyła się jednak — jak wiele poprzednich — 
fiaskiem. Marszałek Arif zmuszony był z po­
czątkiem roku 1964 przystać na zawieszenie 
broni, przyrzekając Kurdom upragnioną au­
tonomię oraz odbudowanie zniszczeń w pół­
nocnej części kraju spowodowanych działa­
niami wojennymi.

Mniej więcej rok panował w Iraku względ­
ny spokój. W kwietniu 1965 radiostacja Ba­
rzaniego powiadomiła świat, że wojska rzą­
dowe rozpoczęły nowy atak. Na początku 
bieżącego roku Kurdystan znów stanął w 
ogniu. Na przełomie kwietnia i maja w ko­
lejnej ofensywie przeciwko Kurdom brały 
udział dwie dywizje rządowe, wyposażone 
w samoloty, czołgi i artylerię. Oddziały Ba­
rzaniego staczały w górskim rejonie Ru-

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

Problemy VII Plenom KC PZPR

CZŁOWIEK I PRACA
wisko spadku liczby osób za­
rejestrowanych — poszukują­
cych pracy, przy wzroście za­
potrzebowania na pracowni­
ków.

Jeżeli w r. 1964 było prze­
ciętnie w miesiącu 92 tys. wol 
nych miejsc pracy, to w roku 
1965 już 118 tys. miejsc a w 
1966 r. aż 133 tys. W tym sa­
mym czasie liczba osób zare­
jestrowanych poszukujących 
pracy spadła z 87 tys. w roku 
1964 do 74 tys. w roku ubieg­
łym i do ok. 65—67 tys. w 
roku bieżącym. Wynika z te­
go, że w pierwszym półroczu 
br. przypadają w skali całego 
kraju przeciętnie 2 wolne 
miejsca pracy na jedną osobę 
poszukującą zatrudnienia. Zja 
wiskiem charakterystycznym 
dla krajowego rynku pracy 
nie jest nadmiar podaży rąk 
roboczych, ale przeciwnie — 
ich deficyt.

W przekroju terenowym lub 
w poszczególnych okresach 
roku sytuacja na rynku pra­
cy może się co prawda róż­
nie kształtować, ale ogólny 
deficyt jest podstawą działal­
ności w dziedzinie zatrudnie­
nia. Polegać zaś ona musi na 
osiąganiu wyższej wydajności 
i wyższej produkcji przy ta­
kim samym stanie załóg, co 
oznacza zaostrzenie dyscypli­
ny i generalną poprawę orga­
nizacji produkcji.

Obecne analizy nie dają 
praktycznie materiału pozwa­
lającego na wykrycie przy­
czyn niepełnego wykorzysta­
nia dnia roboczego. Powiada 
się np., że w danym zakładzie 
pracy występuje rozluźnienie 
dyscypliny pracy, wcześniej­
sze opuszczanie stanowisk 
pracy, że mnożą się godziny 
nieobecności nieusprawieli- 
wionej; oblicza się wskaźniki

Nie tylko w pięknych, nowoczesnych tysiąclatkach, ale 
i wewnątrz starych murów szkolnych znaleźć można 
sale lekcyjne urządzone i wyposażone zupełnie nowo­

cześnie, jakby przeniesione tu z innych zupełnie budynków. 
Tak też wyglądają pracownie najstarszego w Poznaniu feu- 
dynku szkolnego przy ul. Garbary 24, mieszczącego dziś naj­
starsze poznańskie liceum nr 7 — im. Dąbrówki.

Oto pracownia matematyczna: na ścianach wiszące, oszklone 
gabloty (ciasna sala nie mieści stojących szaf) pełne różno­
barwnych, plastikowych wielościanów, wykresów, plansz. 
Na niektórych półkach — wypalane z gliny wazony, pełne 
suchych trzcin. Na innej ścianie — czarne tablice, wypełnio­
ne kolorowymi trójkątami, kołami. Jest w tym pokoju coś 
z ciepłej atmosfery domowej. A poza tym — nawet laik za­
czyna tutaj rozumieć, że matematyka przestaje być w nowo­
czesnej szkole przedmiotem „suchym”, do wkuwania, czysto 
abstrakcyjnym i oderwanym od życia.

Potwierdzenia tych wrażeń szukamy w rozmowie z p. He­
leną Tadeuszak — nauczycielką matematyki tutejszej szko­
ły.
— Matematyka szkolna — 

mówi ona — zaczyna się obe­
cnie organizować zupełnie ina 
czej — podobnie jak matema­
tyka, jako nauka. Tę nową ma 
tematykę wprowadzi do szko­
ły w pełni nowy program, ale 
my już teraz staramy się nie­
które jej elementy zbliżać na 
lekcjach. Wszystko to opiera 
się na tzw. teorii zbiorów, któ 
rej nie uczono dotychczas w 
szkole. Zmniejszy się przez to 
znacznie dotychczasową prze­
paść między szkołą średnią, a 
wyższą; uczniowie będą się mo 
gli na wyższych uczelniach łat 
wiej i szybciej wciągnąć do 
abstrakcyjnego sposobu myślę 
nia matematycznego.

— Sądzę jednak, że do tego 
przejścia od poglądowego, prak­
tycznego pojmowania matematyki 
— któremu służy przecież zapew­

w stosunku do okresu po­
przedniego i stwierdza się po­
prawę względnie pogorszenie 
sytuacji. Ale rzadko podaje 
się przyczyny tych zjawisk.

Badania organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach ujaw­
niają nie tylko fakty np. spóź 
niania się, ale sytuacje, w któ 
rej robotnicy, przychodząc 
punktualnie do pracy nie roz­
poczynają jej we właściwym 
czasie wskutek złej organiza­
cji i rozdziału robót. Czy moź 
na się dziwić, że brak właści­
wej organizacji demobilizuje 
załogę?

Kierunki rozwiązań i ulep­
szeń organizacyjnych mogą 
być różne, wszystkie one jed­
nak powinny zmierzać do peł­
nego i racjonalnego wyko­
rzystania dnia roboczego i pra 
cy załogi. Ta racjonalność o- 
znacza m. in. właściwe okreś­
lenie miejsca i funkcji każdej 
grupy pracowników w zakła­
dowym podziale pracy.

Rezerwy
Jedną z podstawowych me­

tod wykrywania rezerw są ba 
dania, polegające na sytema- 
tycznej i krytycznej analizie 
każdego procesu produkcyj­
nego według określonej kolej­
ności i określonych wzorów. 
Tam, gdzie stosuje się te me­
tody, jak np. w przemyśle che 
micznym, uzyskuje się w e- 
fekcie oszczędności w pracy. 
Niestety tego rodzaju poczy­
nania są dość rzadkie.

Jeśli rozpatrujemy proble­
my właściwej organizacji pra 
cy. jej wydajności i efektyw­
ności, to nie można pominąć 
istotnych instrumentów w 
systemie zarządzania — w sen 
sie oddziaływania bodźców
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ne ten cały bogaty zasób cieka­
wych pomocy naukowych — do 
myślenia abstrakcyjnego powinna 
ucznia przygotować również szko 
ła średnia?

— Oczywiście! Poglądowe 
nauczanie, przy użyciu pomo­
cy naukowych, stosujemy 
przede wszystkim w klasach 
niższych. W wyższych — 
przedmaturalnych dążymy 
już, oczywiście stopniowo, do 
myślenia abstrakcyjnego. Ale 
żeby do niego dojść — niezbę­
dne jest przejście przez nau­
czanie praktyczne.

— Jak ono wygląda na co dzień, 
na lekcji?

— Przede wszystkim ułat­
wia- je wykonywanie pomocy 
naukowych przez same uczeń 
nice. Te wszystkie wykresy, 
które pani widzi, różne przy­
rządy... Każda uczennica ma 

materialnego zainteresowania 
na postawę pracowników.

Niezależnie od propozycji 
zmian i wzbogacenia bodźców 
— o czym mówi uchwała VII 
Plenum — ciągle aktualna 
jest sprawa właściwego i ra­
cjonalnego posługiwania się 
systemami premiowania sto­
sowanymi obecnie. Dotych­
czasowe bodźce nie są dosta­
tecznie i celowo wykorzysty­
wane zarówno w odniesieniu 
do robotników, jak i pracow­
ników umysłowych. Przykła­
dowo: spośród różnych wa­
runków uruchomienia premii 
dla kierownictwa przedsię­
biorstw, w większości przy­
padków wybrany został tylko 
warunek utrzymania się w 
planowym koszcie sprzeda­
nych wyrobów. W niewielu 
natomiast zjednoczeniach i 
przedsiębiorstwach zastosowa 
no warunek osiągnięcia ryt­
miki i rentowności.

Zagadnień oczekujących roz 
wiązania jest bardzo wiele. 
Jest np. kwestia dyspropor­
cji pomiędzy liczbą robotni­
ków produkcyjnych w przed­
siębiorstwie a liczbą pracow­
ników służb pomocniczych — 
z reguły nadmiernie rozbudo­
wanych. Jest sprawa konsek­
wentnej mechanizacji tych 
ogniw, które ograniczają prze 
pustowość wydziałów, wypusz 
czających gotowe produkty. 
Jest wreszcie problem właś­
ciwego dysponowania fundu­
szem płac i kwalifikacji pła­
cowej fachowców poszczegól­
nych branż. Sprawy zatrud­
nienia stały się tematem nr 1 
w naszej gospodarce, a decy­
zje VII Plenum powinny spo­
wodować radykalną i widocz­
ną poprawę naszej gosnodar- 
ności w tej trudnej dziedzi­
nie.

TADEUSZ SAPOClNSKI 

dziś swoją tzw. wyprawkę z 
kompletem ruchomych wielo- 
boków (płytki plastikowe, u- 
mieszczone na gumkach) ma 
swoje płytki piankowe, w któ 
re można wbijać patyczki, do 
wolnie kombinując różne fi­
gury geometryczne. Przy po­
mocy komitetu rodzicielskiego 
i kolegi, prowadzącego zaję­
cia praktyczne — wykonali­
śmy te nasze tablice — ferro­
magnetyczne i flanelowe. Po­
mysł prosty, ale jakże ułatwia 
zrozumienie problemu. Poza 
tym ważne jest to, że dziś u- 
czeń nie patrzy na jeden, de­
monstrowany przez nauczycie 
la model, lecz ma go przed so­
bą, na swojej ławce, że sam 
może nim manipulować i kom 
binować przy tym. To ułatwia 
także kontrolę wiedzy ucznia, 
widzi się od razu kto sobie da 
je radę, a kto nie, kto rozu­
mie, a komu trzeba pomóc...

— Jeszcze jedno pytanie. Jaką 
sprawę uważa pani jako wycho­
wawca najstarszej klasy — za naj 
ważniejszą wśród licznych zasad 
wychowawczych?

— Myślę, że wdrażanie do 
obowiązkowości. Trzeba mło­
dzież przyzwyczajać do tego, 
że musi być odpowiedzialna 
za swoje czyny. Dalej — roz­
budzanie i rozwijanie inicjaty 
wy. Dużą pomocą może być w 
tym samorząd uczniowski, któ 
rym kieruję. Ocena, sąd kole­
gów — to rzecz ogromnie ce­
niona przez młodzież.

(notowała: wch)

MŁ O DŻINA ROZSTAJACH

Z KIM WSPÓŁDZIAŁAĆ?
Podejmuję Pańską propozy­

cję dyskusji na temat przy­
czyn demoralizacji w niektó­
rych środowiskach młodzieżo­
wych, wyrażoną w „Głosie”. 
Nie zamierzam rozstrząsać ca­
łego problemu, brak mi da­
nych na ten temat, chcę tylko 
powołać się na moje własne 
niepowodzenia w tym — jak 
Pan pisze — umacnianiu fron­
tu całego społeczeństwa.

W sierpniu br. (nie pamię­
tam daty) pisałem do Redakcji 
o grupie młodocianych chuli­
ganów panoszącej się na skwe 
rze między hotelem „Merku­
ry”, a ul. Mickiewicza. Pisa­
łem, bo pracuję w budynku 
przyległym do placu i uszy mi 
puchły od krzyków łobuzów 
grających w karty na ławkach 
i popijających wino itp. Ich 
zachowanie raziło mnie, bo­
wiem widziałem w nim zalą­
żek przyszłych gorszych wy­
bryków (chłopcy 12—20 lat). 
Bolały mnie niszczone ławki, 
połamane gałęzie drzew w o- 
gródku przedszkola, zniszczony 
płot i rozumiałem słuszność 
narzekań i obaw mieszkańców 
domów pobliskich.

I jaki rezultat? Moje donie­
sienie, ledwo dostrzegalne uka 
zało się w rubryce: „pisali do

BICIE NIE
Któregoś wieczoru, ktoś za­

pukał do drzwi. To sąsiad z 
trzeciego piętra. Zdenerwowa 
nym głosem zapytał czy może 
zadzwonić po pogotowie. To 
dla Jacka — wyjaśnił. Wrócił 
smyk późno, „wtrzepnąłem” 
mu i chłopak... stracił przy­
tomność. Ma też chyba wyr­
waną rękę — dorzucił. Zde­
nerwowałem się tym syste­
mem „wychowawczym”. Są­
dzę, że moje uwagi nie przeko­
nały go o niesłuszności tego 
rodzaju praktyk. — Łobuz zły 
mi stopniami wyprowadza 
mnie z równowagi. Ostatnio 
widzę, panie, że chodzi jakiś 
skryty i ma „złość”. A kłamie, 
że nie masz pan pojęcia!

— To od bicia...
— A gdzież tam, łobuz jest 

i tyle.
— Poświęca mu pan trochę 

czasu?
— Pracuję, murarska robo­

ta męcząca, potrzebuję odpo­
czynku...

Wielu rodziców hołduje za­
sadzie, że „bez bicia dziecko 
się nie wychowa”. Powiedze­
nie to jest u nas bardzo popu­
larne i stosowane w praktyce. 
A trzeba powiedzieć, że dzieci 
są u nas bite. Ten środek „wy 
chowa wczy” jest najczęściej 
stosowany, bez zastanowienia 
się czy jest on celowy i bez 
zrozumienia, jak bardzo po­
stępowanie to jest szkodliwe. 
Bite są już maleńkie dzieci, 
bite są też dzieci dorastające. 
Ale bywają dzieci również o- 
krutnie bite, masakrowane 
nrzez własnych rodziców, by­
wają dzieci, którym dostają 
się cięgi tradycyjnym pasem. 
Są wreszcie „dobrzy” rodzice, 
którzy ograniczają się do nie­
zbyt bolesnych klapsów. Ale

ZAOSTRZYĆ KARY
Artykuł w Głosie Wielko­

polskim z 25 października br. 
pod tytułem „Wspólny front” 
jest interesujący. Pozwolę so­
bie dorzucić kilka zdań. Po II 
wojnie światowej, nastała pa­
skudna era, chuligaństwo róż 
nego rodzaju zapanowało na 
całym świecie. Ograniczę się 
tylko do sprawy chuligaństwa 
w naszym kraju. Czytamy, że 
rozmaite organizacje, władze 
terenowe itp., podejmują róż­
ne środki zaradcze, ale jak 
dotąd mało efektów dają te 
wszystkie narady, i oświad­
czam Panom, że te wszystkie 
zabiegi, jakie się stosuje, jak 
Kolegia Orzekające, Sądy itd. 
na pewno nie dadzą efektów, 
dopóty nie będą zastosowane 
;ak najsurowsze kary, w po­
staci „sądów doraźnych” z wy 
sokimi wyrokami. Taki tryb 
Dostępowania powinien być 
chwilowo wprowadzony na o- 
kres jednego roku. Zapew­
niam, że tak drastyczne środ­
ki powstrzymałyby chuliga­
nów od ich zapędów. Może 

nas”, a rezultatu nie wywoła­
ło żadnego. Kiedy po urlopie, 
w październiku, wróciłem w 
to miejsce, wszystko odbywa­
ło się podczas ciepłych dni w 
taki sam sposób jak uprzed­
nio. Jeszcze wcześniej, dwu­
krotnie alarmowałem telefo­
nicznie ( w lipcu i sierpniu) 
Komendę Dzielnicową MO Je­
życe. Prosiłem o patrolowanie 
placu, o przepłoszenie łobu­
zów. Moje meldunki zostały 
przyjęte, „dzielnicowy” miał 
podobno zająć się sprawą. Z 
jakim rezutlatem zajął się to 
widać z moich wcześniejszych, 
w tym liście przedstawionych 
słów. A przedstawiłem się 
imienie i z tytułem służbo­
wym, jako pracownik Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. 
Brałem słowa o współdziała­
niu społeczeństwa z MO na se­
rio. Czy jednak MO pragnie 
współpracy w tej fazie wy­
bryków młodzieży, czy szuka 
jej dopiero po popełnieniu 
grubszych przestępstw lub 
zbrodni? Mam co do tego 
wątpliwości.

Proszę się więc nie dziwić, 
że piszę z takim sceptycyz­
mem. Z wyrazami szacunku

H. P.

SKUTKUJE
nawet ojcowskie cięgi pasem 
czy pozornie nieszkodliwe 
klapsy czynią więcej szkody 
niż pożytku. Rodzice sięgają 
w słusznym gniewie lub w 
przystępie zdenerwowania 
po ten najpopularniejszy, bo 
najprostszy środek wychowaw 

czy. Z praktyki wiadomo, że 
może on dać tylko chwilowy 
efekt, ale psuje charakter 
dziecka, odbija się fatalnie na 
jego systemie nerwowym. Prze 
jawia się to w nadmiernej 
strachliwości, braku energii i 
ambicji lub nawet bezczelności 
i zuchwalstwie. Dziecko bite 
uczy się ze strachu przed ka­
rą, uczy się wreszcie kłam­
stwa, mściwości, oszukuje do­
rosłych i w ostateczności —• 
traci do rodziców szacunek.

Zdaniem pedagogów środ­
kiem równie skutecznym, a 
nieraz i najskuteczniejszym 
są nagrody. Nagrodą może 
być: pochwała, kino, drobny 
upominek. Dziecko musi zro­
zumieć, że nagrody otrzymuje 
się za wzorowe wypełnianie 
obowiązków, za dłuższy wysi­
łek w pracy, nauce. Nagroda 
— rzecz zrozumiała — dz;ała 
na dziecko mobilizująco, bu­
dzi jego ambicję. Nie znaczy 
to, że trzeba zupełnie rezygno 
wać z kar: dziecko musi po­
nosić konsekwencje swoich 
złych postępków. Kary muszą 
być jednak wymierzone ostroż 
nie, a przede wszystkim spra­
wiedliwie. Nie wolno karać w 
złości, nie wolno karać zbyt 
surowo; dziecko musi rozu­
mieć, za co jest karane, musi 
wiedzieć, że na karę zasłuży­
ło! Kary mogą być różne: od­
mowa przyjemności, ostre na­
piętnowanie itp. Nie wolno tyl 
ko jednego: bić!

MARIAN ŁUCKI
Poznań, ul. Hetmańska 37 m 7

Panowie pamiętają w okresie 
przedwojennym, jak to w pew 
nym okresie strasznie dużo 
mordów dokonywano w róż­
nych częściach Polski. Dopie­
ro wprowadzone sądy doraź­
ne, na których zapadały prze­
ważnie wyroki śmierci, zlik­
widowały wypadki morderstw 
prawie do zera. Nie widzę ła­
godniejszych środków przeciw 
ko tym wszystkim występkom 
chuliganerii. Patrzmy trzeźwo 
na te codzienne wypadki. Nie 
litujmy się nad takimi czy in­
nymi łobuzami, musimy być 
bezwzględni wobec każdego 
winowajcy z kategorii chuli­
gańskiej. Pamiętać musimy, że 
każdy który dopuszcza się ta­
kiego przestępstwa w postaci 
bicia ludzi idących spokojnie 
na ulicy, czy wywoływania 
awantury na zabawach, nisz­
czenia mienia społecznego, czy

0 Dokończenie na str 4
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Łódzka wizytówka
Miasto ludzi bogatych i 

siedlisko nędzy” — tak 
" pisał o Łodzi pewien 

poeta lat trzydziestych, kiedy 
to w centrum stały lśniące 
marmurami pałace przemys­
łowców, a na peryferiach, w 
ciasnych i ciemnych budach, 
gnieździły się tysiące rodzin 
robotniczych. Nie ma już tam 
tych bud: ani na Bałutach, 
ani na Chojnach, ani w Ra- 
dogoszczu. Stoi natomiast wie 
le nowoczesnych bloków 
mieszkalnych, pełnych świat­
ła i słońca. To nie jest Łódź 
lat trzydziestych, kiedy się z 
nią zetknąłem po raz pierw­
szy. Wprawdzie przy ul. Piotr 
kowskiej straszą jeszcze stare 
parterówki, ale sąsiadują już 
z nowoczesnością, „ukazującą 
technikę budowlaną i estety­
kę urbanistyczną naszej epo­
ki”.

Ostatnia część zdania, to 
już myśl cudza. Wyraził ją 
łódzki tramwajarz-motorniczy, 
zakochany najwidoczniej w 
swoim mieście po uszy. Toteż 
wbrew przepisom, przez kilka 
kilometrów jazdy wskazywał 
na mijane obiekty, objaśnia­
jąc „krajowemu cudzoziem­
cowi” ich znaczenie i prze­
znaczenie:

— Tu, po prawej mamy Za­
kłady Mechaniczne imienia 
Strzelczyka, zasłużonego ro- 
bociarza-rewolucjonisty, który 
przez dwa lata walczył o woł­

komasację gruntów. Wychodzi się 
ze słusznego założenia, iż jest to 
konieczność ekonomiczna, gdyż 
nie może dobrze i dużo produko­
wać gospodarstwo, na przykład 
4-hektarowe, mając grunty roz­
rzucone w 20 kawałkach, odleg­
łych od siebie nieraz o kilka ki­
lometrów.

Mimo tych i wielu innych 
trudności organizacyjno-pro- 
dukcyjnych, uniemożliwiają­
cych na przykład szersze sto­
sowanie mechanizacji, rolnic­
two łódzkie dźwiga się powoli 
w górę. Dowodzą tego plony 
czterech głównych zbóż, które 
w okresie ostatnich pięciu lat 
wzrosły z 16 do 19,5 kwintali 
z jednego hektara oraz stosun 
kowo wysoka obsada inwenta 
rza. wynosząca — w bydle 55 
sztuk i w trzodz;ie chlewnej 
68 sztuk na 100 ha użytków 
rolnych. Średnia mleczność 
krów kształtuje się ostatnio 
na poziomie 2 300 litrów rocz­
nie.

Niekorzystna dla postępu
rolniczego struktura
darstwa sprzyja z 
strony rozwojowi i

gospo- 
drugiej

produkcji

ność ludu -hiszpańskiego.
Przed nami, po lewej stronie
placu, stoi dawny pałac wiel­
kiego przemysłowca najgor­
szego z wyzyskiwaczy w tam­
tych czasach o pięknie brzmią
cym nazwisku Poznański.
Obecnie mieści się tam Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

— Za chwilę musi pan wy­
siadać. A szkoda, bo mógłbym 
pokazać przy trasie wiele jesz 
cze ciekawych rzeczy...

Rzeczywiście szkoda, ale — 
za kilka minut konferencja
prasowa, poświęcona woje­
wództwu łódzkiemu, którego 
rozwój gospodarczy, struktu-
rę i kierunki produkcji rolni­
czej kształtowała niewątpli­
wie Łódź, liczącą wraz z naj­
bliższym okręgiem przemysło­
wym (Pabianice. Zduńska Wo
la, Zgierz) prawie 
mieszkańców.

Województwo łódzkie 
jedhą trzecią mniejsze od

milion

jest o
poznań

skiego, ale posiada prawie taką 
samą liczbę wsi (3 500). Gęstość 
zaludnienia wynosi według ostat­
niego spisu 95 osób na kilometr 
kwadratowy czyli o 20 osób wię-
cej niż Wielkouolsce.
rolne stanowią tu 73 procent po­
wierzchni, lasy 17 procent, sady 
i warzywniki prawie 6 procent. 
Struktura agrarna jest raczej nie 
korzystna, dla rolnej produkcji 
towarowej. Indywidualne gospo­
darstwa do 5 ha zajmują bowiem 
62 procent ziemi, w tym działki
do 2 ha 
pogarsza 
chownica 
raźnie z 
czesnego

aż 26 procent. Sytuację 
jeszcze ogromna sza- 
pól, kłócąca się wv- 

metodami pracy nowo- 
rolnictwa. Toteż władze

wojewódzkie czynią starania o

oznańska Operetka już

wych 
racji

warzywniczej i sadowniczej. 
Na małych działkach, przy du 
żym zasobie rak do pracy na 
wsi, jest ona bowiem ekono­
micznie korzystniejsza od zbo 
żowej. Bliskość wielkiego mia 
sta i jego potrzeby zwiększa­
ją niewątpliwie efektywność 
tego działu produkcji rolnej. 
Stąd też województwo łódzkie 
posiada najwyższy w Polsce 
wskaźnik gruntów przeznaczo 
nych pod uprawę warzyw i o- 
v.’oców, w tym szklarni —■ 
280 000 m1. Dzięki temu za­
pewne mamy tu najwyższe w 
kraju spożycie warzyw i owo­
ców — średnio 110 kg rocznie 
na jednego mieszkańca Łodzi 
i województwa łącznie.

Pęd 
istnieje

do upraw szlachetnvch 
także w 73 gospodar-

stwach spółdzielczych. Toteż o- 
bok dwóch głównych działów: zbo 
żowego i hodowlanego, wyrasta 
tam prawie jako równorzędny 
dział trzeci: warzywniczo-owoco-

Dwie spośród tutejszych spół­
dzielni produkcyjnych, a miano­
wicie Ksawerów (78 rodzin) i Dą­
brówkę (52 rodziny) odwiedzili u- 
czestnicy wspomnianej konferen­
cji prasowej. Byliśmy zaskoczeni 
poziomem produkcji zbożowej (30 
q/ha). i hodowlanej (80 sztuk byd­
ła na 100 ha) oraz standardem ży­
ciowym spółdzielców. Pierwsza z 
nich, gospodarująca na 220 hekta­
rach (38 ha pod warzywami) wy­
płaciła członkom w ubiegłym ro­
ku po 100 zł za dniówkę, a dru­
ga mająca 320 ha (57 ha warzyw) 
po 111 złotych. Obydwie spół- 
dzie’nie prowadzą we własnym za 
kresie przetwórnie warzywno-o­
wocowe, z których 40 procent pro 
duktów idzie na eksport, co świad 
czy najdobitniej o ich jakości.

Rozwojowi warzywnictwa i 
sadownictwa w wojewódz­
twie łódzkim sprzyjają rów­
nież liczne przetwórnie owo­
cowo-warzywne przemysłu te­
renowego oraz wysokie na­
kłady inwestycyjne na rozbu­
dowę zaplecza dla dziewięciu 
spółdzielni ogrodniczo-handlo- 
wych. Pozwala to na uspraw-

MŁODZIN^ROZSTAJACH
Dokończenie ze str. 3

prywatnego itd. jest gotowy 
nawet człowieka zamordować 
w wypadku stawiania oporu. 
Wyroki jakie nasze Sądy wy­
dają obecnie za popełnione 
chuligaństwa, są śmiesznie ni­
skie.

Ile razy byłem świadkiem 
takich rozbojów, a biedna Mi­
licja gdy zabierała się do ta­
kich bandytów7, to publiczność

przyglądała się spokojnie. W 
wielu wypadkach moim gorą­
cym życzeniem jest, niech ten 
czy inny obywatel dostanie po 
skórze od chuligana, gdyż 
większość obywateli jest na­
stawiona nieżyczliwie do ak­
cji prowadzonych przez MO, 
ale gdy danego obywatela 
spotka przykrość ze strony ta­
kiego opryszka, to wówczas 
umie wołać o pomoc MO.

Stały czytelnik

OD MŁODZIEŻY TRZEBA WYMAGAĆ
Wasza akcja „Młodzi na 

rozstajach” jest bardzo na cza 
sie. Nie chcę dramatyzować i 
wszystkich win przypisywać 
tylko młodzieży. Za to, że ta 
młodzież sprawia nam kłopo­
ty i jest taka jaka jest, winię 
przede wszystkim rodziców, a 
następnie szkoły, a nawet od­
górne czynniki.

Rodzice za wiele pobłażają 
dzieciom.

Ile zaś razy szkoła dopusz­
cza do tego, że nakazy i za­
kazy szkolne nie są przez mło 
dzież przestrzegane. Weźmy 
choćby taki przykład: jeśli w 
klasie pozostaje więcej niż 4 
repetentów, to nauczyciel mu­
si się tłumaczyć wobec dyrek­
tora szkoły, a tenże wobec ku­
ratorium. Natomiast sam le­
niuch wychodzi z dylematu 
obronną ręką. W konsekwen-
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nianie odbioru i wykorzysta­
nie surowca. Nie bez znacze­
nia dla łódzkich osiągnięć jest 
także specjalistyczne szkolenie 
rolników w ramach agromini- 
mum. Bo trzeba przyznać, że 
ciekawie i skutecznie w koń­
cowym efekcie rozwiązano w 
Łódzkiem trudny organizacyj­
nie problem pogłębiania wie­
dzy zawodowej wśród ogółu 
rolników.

Do niedawna było tak jak 
wszędzie: na kursy i szkolenia 
przychodzili najlepsi, posiada­
jący dostateczną wuedzę. Inni 
byli nieobecni. Wiosną 1963 
roku WRN podjęła uchwałę, 
zobowiązując wszystkich po­
siadaczy gospodarstw rolnych 
powyżej 2 ha do uczestniczę-

nas przyzwyczaiła do 
hucznego jazzu, kolorb- 
rewii, jaskrawych deko 
i efektownych toalet.

nia trzyletnich kursach,
czyli w 3-stopniowym szkole­
niu jesienno - zimowym. W
kursach
tysięcy

wzięło udział 200
. j zainteresowanych. 

A rezultat? Po skrupulatnych
egzaminach, przeprowadzo­
nych w marcu bieżącego ro­
ku — wydano 150 tysięcy 
świadectw kwalifikacyjnych. 
Skutek dodatkowy, to wzrost 
czytelnictwa książek i czaso­
pism fachowych z 32 do 86 ty­
sięcy egzemplarzy w 1966 ro-
ku. Podobny strukturze
również obowiązkowy kur 
specjał*styczny, Tozpocznie s;e 
w grudniu dla 200 tysięcy go­
spodyń wiejskich.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Tak wystawiono „Eksportową 
żonę” i „My fair lady”, przy 
czym każdy z tych musicalów 
przyciągał audytorium przez 
okrągły rok! Vox populi de­
cydował o powodzeniu. Teraz 
sięgnięto z kolei po klasyczną 
już pozycję w repertuarze lżej 
szym — „Bal w operze” R. 
Heubergera (1893). Premiera 
odbyła się w tych dniach. Roz 
grymaszony widz może czuć 
się zawiedziony. Ogląda: ele­
ganckie damy ale spowite od 
stóp do głów w XIX wieczne 
koronki i turniury, tylko jed­
ną wstawkę baletową (i to aż 
samego Rimskiego-Korsako 
toa), bardzo niewiele zmian 
dekoracyjnych. Więc w sumie 
ubogo. Muzyka „Balu” jest na 
pewno solidnie zrobiona jako 
rzemiosło kompozytorskie. Po 
wabne wiedeńskie melodie, u- 
trzymane w płynnym rytmie 
walca, łatwo wpadają w ucho. 
Liczne tercety i kwartety mó 
wią o ambicjach Heubergera, 
który pragnął nie tylko bawić 
niewybredną publiczkę.

Gorzej się dzieje, gdy nie 
wszyscy poznańscy soliści da­
ją sobie radę wokalnie. Nowa 
operetka wymaga głosów 
dźwięcznie wyszkolonych. Pi- 
szący te słowa jeszcze trochę 
pamięta „Bal w operze”, ongi 
zrealizowany w naszym tea­
trze operowym, (pod batutą La 
toszewskieso, z Jadzią Fonta- 
nówną, Felicją Kurowiak i An 
ną Gretal, w rolach głów-

NAZWISKO OJCA 
DLA NIEŚLUBNEGO DZIECKA 
B. W. z poznańskiego. — Czy 

istnieje możliwość zameldowania 
nieślubnego dziecka na nazwisko 
ojca — przed zawarciem małżeń­
stwa?

Red. — Dziecko zameldować 
można tylko na jego faktyczne
nazwisko, które
stanu 
może

cywilnego. Ojciec
z aktu 
dz ecka

uznać je za swoje przez o-
świadczenie złożone przed urzęd­
nikiem stanu cywilnego i wtedy 
może ono otrzymać nazwisko ojca 
i tak być zameldowane. (3252)

ALIMENTY ROZWIEDZIONYCH

B. K. — Po 3 miesięcznym po­
życiu małżeńskim, żona moja ode 
szła ode mnie. Czy będzie teraz 
miała prawo domagać się na sie­
bie alimentów?

Red. — Małżonkowie w czasie 
trwania małżeństwa obowiązani 
są według swoich możliwości za­
robkowych i majątkowych przy­
czyniać się do zaspokajania po­
trzeb rodziny. O ile zatem żona 
nie będzie mogła zarobkować, może 
dochodzić praw alimentacyjnych, 
musi jednak wykazać np. zły stan 
■zdrowia — potwierdzony przez le­
karza, który stwierdzi że nie jest
ona w stanie 
względnie go

POMOŻE

podjąć zatrudnienia 
kontyunować. (2217)

DEPARTAMENT
KONSULARNY

K. Sz., pow. Nowy Tomyśl. — 
Dostałam spadek z Ameryki. Po­
dobno od 2 lat jest już w War­
szawie. Gdzie należy uzyskać bliż

Red. — Bliższe informacje o 
spadku zagranicznym, z którego 
podziału pieniądze przekazane zo­
stały już nawet do kraju, uzyskać 
może Pani w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, Departament Kon

sularny w Warszawie, Al. I Armii 
WP 23. Do obowiązków bowiem 
I<olskich konsulatów za granicą na

pomoc przeprowadzeniu
postępowania spadkowego i 
kazanie spadku do kraju.

TYLKO ZAMIANA

prze-

J. Krok — Chciałabym w przy-
szłości zamieszkać Olsztynie.
Czy będąc obęcnię na.stale, zamel 
dowana w województwie, poznań­
skim, mogę zapisać się do spół­
dzielni mieszkaniowej w Olszty­
nie?

RED. — Warunkiem starania się 
o mieszkanie spółdzielcze jest za­
mieszkiwanie albo stała praca na 
terenie objętym działalnością spół 
dzielni mieszkaniowej. Istnieje 
wprawdzie jeszcze druga możli­
wość — wymiana mieszkań spół­
dzielczych, znajdujących się w róż 
nych miastach. T-ezegółowe prze­
pisy dotyczące tej wymiany są
dopiero opracowywane. W 
przypadku na razie sprawa
jest możliwa. (226S)

WYJAŚNI REFERAT 
CZYNSZÓW

ta nie

Karol K. — Posiadam pokój we
wspólnym mieszkaniu oraz weran 
dę oszkloną z kamienną posadz­
ką i bez pieca. Czy za to lokum 
powinienem płacić tak jak za po­
wierzchnię użytkową?

Znowu wiedeńskie walce
nych). Obecnie — gdy w Ope­
retce wokalistyka zawodzi, 
śpiewacy nadrabiają grą, aby 
jakoś wybrnąć z honorem. 
„Gąska z Orleanu” czyli T. 
Pielatowska dysponuje nawet 
całkiem przyjemną średnicą 
skali, za to górne tony konie­
cznie wymagają dopracowa­
nia. Zrazu trochę ostry głos J. 
Adamczyka (zgrabny kadet ma 
rynarki) dopiero w lirycznym 
duecie zabrzmiał jak należy 
(początek 2 obrazu). A. Jarysz 
miło podaje główny przebój 
Heubergera czyli „wspomnie­
nia balowe” w 3 akcie. J. Gol- 
fert (oczywiście jako urwis i 
bon vivant) oraz J. Kurzewska 
(Małgorzata) wnoszą na nie­
mrawą scenę nieco więcej tern 
peramentu. Postrach rodzinny 
— groźną ciocię i jej małżon­
ka (zbuntowanego pantofla- 
rza) gra para doświadczonych 
aktorów: I. Osuchowska (go­
ścinnie) i J. Rowiński. Może 
nie należy tracić nadziei, że 
także muzycznie nasi soliści z 
czasem doszlifują swe partie, 
zwłaszcza, gdy pozbędą się pre 
mierowej tremy. Przedstawie­
nie trzymał w karbach dyry-
gent R. 
A. Wiza 
deński 
którego

Jankowiak. Reżyser 
niezbyt utrafił w wie 
„genre” operetkowy, 
atutami są wdzięk i

elegancja.
Układ choreograficzny T. 

Kujawy miałby styl i roz-

mach lecz absolutnie nie mie­
ści się na małej scence teatru 
przy ul. Niezłomnych. Dodam 
też, że połączenie Heubergera 
z Korsakowem nie wypada 
szczęśliwie. Słynny „Kapry, 
hiszpański” nie nadaje się ja, 
ko wstawka do swawolnej o- 
peretki (symfonika zbyt „na 
serio”). Zwinnie tańczyła D. 
Linke jako „Carmensita z ró­
żą”, choć przerysowała aktor­
sko w dialogach z dziadkiem 
— ramolem. Dekoracje i ko­
stiumy pomysłu S. Janasika 
są stylistycznie wierne, ale 
brakuje im owego szel­
mowskiego „przymrużenia o- 
ka”, tak potrzebnego lżejszej 
muzie. Natomiast oklaski zy. 
skał rozwijający się na oczach 
widzów wielki żyrandol Ope­
ry Paryskiej. Część prasy po. 
znańskiej od dawna i systema 
tvcznie sarkała na aranżacje 
dyr. S. Renza, bez ceremonii 
modernizującego różne „Rose- 
Marie” i inne „Fajerwerki”, 
Teraz pokazano nam ,.Bal”zre 
alizowany właśnie na dawny 
snosób —• bez zawodzących 
saksofonów i jazzowych syn- 
kon. Wszystko to razem wy- 
pada poczciwie, grzecznie, mo 
cno tracąc staroświecką mysz 
ka. Zobaczymy co jeszcze no­
wie szerokie audytorium, dla 
którego spektakl jest przezna

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

działu Gospodarki Komunalnej — 
referat czynszów. (2274)

OPIEKUN USTALONY 
PRZEZ SĄD

Stała czytelniczka B. Z. — Czy 
pasierbom w wieku szkolnym po 
śmierci ojczyma należy się renta 
rodzinna, mimo że otrzymują ali­
menty od pierwszego ojca.

RED. — Renta rodzinna po śmier 
ci. ojczyma przysługuje dziecku
tylko wówczas, gdy rodzice 
ka nie żyją względnie nie 
zapewnić mu utrzymania, 
gdy ojczym ustanowiony

dziec
mogą 
albo

został
opiekunem dziecka przez sąd.

(2033)

WARSZAWSKIE GAZETY

RED. — Administracja niesłusz­
nie wlicza werandę do powierzch­
ni użytkowej.. Zarządzenie nr 28 
pkt. 5 Dz. Urzędowego Ministra 
Gospodarki Komunalnej wyjaśnia 
że, balkonów, tarasów, krytych 
werand bez przewodu kominowe­
go nie wlicza się do powierzchni 
użytkowej lokalu. Może więc Pan 
za werandę odmówić zapłaty 
czynszu. Najlepiej jednak jeżeli 
w tej sprawie uda się Pan do Wy-

na raty ktoś z rodziny może by6 
żyrantem?

RED. — ORS nie czyni w tym 
przypadku przeszkód i zezwala, 
żeby osoby blisko spokrewnione 
były dla siebie poręczycielami 
kredytu. Jest jednakże jeden wa­
runek: żyrant (poręczyciel) nie 
może prowadzić z kredytobiorcą 
wspólnego gospodarstwa, a łącz­
ne wynagrodzenie żyrantów mu­
si być wyższe niż 150 procent mie 
sięcznej raty. (2301)

DECYDUJE KWATERUNEK

Lech z Poznania. — Siostra wy­
jechała na dłuższy pobyt za gra­
nicę i jest wymeldowana okreso-

Jan K. 2"ur. Głogowskiej. — Ja- Wb.' Czy jako najbliższy krewny
kie nakłady znają dzienniki war-
szawskie? 
ćzorhy”, 
„Trybunę 
szawy”.

RED. —

Chodzi o ,,Express Wie 
„Sztandar Młodych”, 
Ludu” i „Życie War-

Największy nakład ma
,Express Wieczorny

400 tys. egzemplarzy
„Trybuna Ludu” 320 tys..
Warszawy1
200 tys., 
120 tys. 
święta

zaś

w razie wygaśnięcia tego okresu
meldunkowego zostanę
tycznie Właścicielem jej

automa- 
miesz-

bo około 
następnie

RED. 
główny 
wo do

Właściciel, raczej
lokator — zachowuje pra- 
mieszkania ak długo, jak

,,Życie
posiada nakład około 

„Sztandar Młodych”
„Życie” w niedzielę i 

zwiększa nakład do 400
tys. egzemplarzy.

PORĘCZYCIEL ORS-u
Janusz H. — Czy w przypadku 

kupowania przez ORS samochodu

„Wielkopolanie XIX wieku” — 
to drugie, rozszerzone wydanie 
książki „Wybitni Wielkopolanie 
XIX wieku”. Tym razem będzie 
to dzieło dwutomowe, z większą 
liczbą biografii. Tom I zawiera 
biografie E. Raczyńskiego, T. 
Działyńskiego, J. K. Marcinkow­
skiego, J. Metziga. J. K. Żunań- 
skiego. E Sczanieckiei, K. Libel­
ta. H. Cegielskiego, K. W. Kieli- 
sińskiego W. Stefańskiego, E. Est- 
Kowskiego, E. Taczanowskiego.

pozostaje za granicą. Jeżeli zech- 
ce pozostać tam na stałe i napi-
sze, że rezygnuje 
to mimo wszystko
Pan automatycznie 
głównego lokatora.

z mieszkania, 
nie wchodzi 
na miejsce 
Decydują o

tym władze lokalowe, które moją 
przyznać rodzinie to prawo, ale 
mogą też przekwaterować Pana 
— jeżeli uznają za słuszne — do 
mieszkania zastępczego. (2306)

Praca zbiorowa pod redakcją Wi­
tolda Jakóhczyka. Str. 330, zł 50.

Michał 
zdrość i 
Zł 24.

C zesław

Choromański — „7* 
medycyna”. Str. 272,

Ostańkowicz — „Bagaż*
pełne niepokoju”. Str. 134, zł IŁ

Czesław Michniak — „Smi*^ 
prezesa”. Str. 120, zł 12.

Józef Boroń — „Przemvsł i rze­
miosło województwa zielonogór­
skiego 1862—1962”. Str. 195, zł 28.

Eugeniusz Wachowiak — „Trud­
no nasycić ziemię”. Str. 67, z) 12.

Zdzisław Rajewski — „Biskupio 
— przewodnik. Str. 46, zł 8. 

. „IX Zjazd Pisarzy Ziem Zachod­
nich i Północnych”. Str. 150, 10 "■

„Kronika Miasta Poznania” 
nr 3, zł 7.
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Wreszcie spekój
cji, aby uniknąć tłumaczeń, 
niejeden leniuch z takiej oka­
zji korzysta. A trzeba przy­
znać, że młodzież w tych za­
gadnieniach ma doskonałe ro­
zeznanie.

Następnie w prasie, radiu i 
telewizji, a nierzadko na róż­
nych zjazdach wmawia się 
przecież tej młodzieży, że tyl­
ko ona jest predestynowana 
do wprowadzenia nowego du­
cha i powiewu w nasze życie 
gospodarcze czy też politycz­
ne.

Jakie więc wnioski wypły­
wają z obecnego problemu mło 
dzieżowego? A więc krótko i 
węzłowato. Uczmy młodzież o 
tym, że oprócz praw ma także 
obowiązki, ale te obowiązki 
<rzcba konsekwentnie egzek­
wować. I wtedy w szczególno­
ści rodzicom niejedna łza bę­
dzie zaoszczędzona na starość.

Łączę wyrazy szacunku
STANISŁAW GUZINSKI

Dokończenie ze str. 3

wandtiz, w pobliżu granicy iracko-irańskiej, 
niezwykle zacięte boje. Lecz był to łabędzi 
śpićw militarystycznych kół bagdadzkich.

Trzynastego kwietnia ginie w kata­
strofie lotniczej marszałek Arif. Wkrót­
ce prezydentem zostaje jego brat, gene­
rał Arif. W połowie maja świat dowia­
duje się, iż Barzani nawiązał z nowym 
szefem republiki pośrednie negocjacje. 
I rzeczywiście, 30 czerwca zostaje za­
warte pomiędzy rządem a Kurdami po­
rozumienie pokojowe, którego potwier- 
dzenem była niedawna podróż prezy­
denta do północnych rejonów kraju oraz 
jego rozmowy z Barzanim.

Komentatorzy polityczni uznali wy­
prawę Arifa za przedsięwzięcie wielce 
znamienne: nigdy ponoć władcy Iraku 
nie wizytowali Kurdystanu. chyba że 
przywiodła ich tam kolejna ekspedycja 
karna. Nigdy też — z jędnym jedynym 
wyjątkiem — Barzani nie spotkał się z 
prezydentem republik’. Jak donosi jugo­
słowiańska agencja TANJUG, niedawne 
rozmowy przywódcy Kurdów z Arifem

w Kurdystanie?
miały rzeczowy charakter; oceniano sto­
pień real zacji porozumienia zawartego 
30 czerwca.

Po raz pierwszy przedostały się do 
opinii publicznej szczegóły tego układu. 
Barzani uzyskał objęcie amnestią Kur­
dów walczących pod jego dowództwem; 
przyrzeczone ponowne stopniowe za­
trudnianie Kurdów w administracji, po­
licji i armii (jeśli wchodzili w skład tych 
organów poprzednio). Rząd zobowiązał 
się do uznania praw narodowych mniej­
szości kurdyjskiej; Kurdowie mają tam 
gdzie stanowią większość uzyskać, repre­
zentację we władzach miejscowości. Za­
gwarantowano także Kurdom prawa 
polityczne, w tym — zajmowanie stano­
wisk w rządz:e i sztabie armii. Władze
rządowe przystąpią do lik ?ji znisz-

go — wprowadziły już w życie szereg 
punktów układu. Więzienia opuściło se* 
ki Kurdów, zwrócono im także przej? 
unrzedmo majątki. Oczekuje się obecny 
włączenia do rządu ministrów kurwi 
skich, przy czym prezydent Arif ? 
spotkaniu z Barzarum oświadczył, 
będą to ludzie „reprezentujący szero.^ 
masy kurdyjskie”. Spodziewana jest 
najbliższym \ czasie ustawa o tzw. decen 
trabzacji administracyjnej w Iraku, 
możliwiająca Kurdom przejęcie kiero'- 
niczej roli w organach władzy miejsC 
wości, gdzie stanowią większość.

Kurdowie, realizując czerwcowe P° 
rozumienie, zwolnili wziętych do n^e, 
woli oficerów i żołnierzy irackich 
rządowych. Zawieszono działalność wo 
nościowej radiostacji kurdyjsk:ej. 
stafa Barzani przystąpił ponadto 
przekazywania sprzętu wojennego, Prze
de wszystkim artylerii.

Wszystko to zda je się wskazvwać, 
wprowadzanie w życie postano#^, 

uprzednio na prowadzenie ópeęacji woj- fczerwcowego porozumienia i ' 
skowych. ■ -

czeń w północnej części krajuJ angażu­
jąc do tego celu środki, przeznaczane

Najistotniejsze jest to, iż w ciągu cźte- 
rech miesięcy, które minęły od zawarcia 
czerwcowego porozumienia, obie strony 
— władze ba^dadzkie i sztab Barzanie-

ema i bezpo?re^ 
nie rozmowy Barzani — Arif. zrOjZ'eL 
atmosferę sprzyjającą — miejmy riaw 
ję trwałemu — rozwiązaniu kurdyjsK’ 
go problemu.

WIESŁAW PORZYGA17 XI 1960
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na listopad

Pół

Studium Języków Obcych 
WSPÓLNEJ SPRAWY
przy Al. Stalingradzkiej 32/40 
przyjmuje zgłoszenia uzupełniające do organizowanych 
datkowo grup — języka: 

angielskiego, niemieckiego i rosyjskiego 
początkujących

Pierwsze zajęcia nowo utworzonych gruo 
w piątek, 18 listopada 1966 roku, godz. 19 
wtorek, 22 listopada 1966 roku, godz. 19

do-

dla

oraz

Usługi dla ludności
ZAKRESIE

STOLARSTWA

01
miliona 
złotych
na niedzielną 

grę.
______________ K8404

Po ostatecznym zorganizowaniu grup dalszych zgłoszeń 
me przyjmuje się.

. ZAPISY PRZYJMUJE:
Sekretariat Studium — przy Alei Stalingradzkiej nr 32/40 
w dni powszednie — prócz środy i soboty w godz. 17—20.
- - ________________________ _______ K8365

CIESIELSTWA
TARTACZNICTWA
DOSTAWY ELEMENTÓW NA DOMKI JEDNO
RODZINNE
GARAŻE, DOMKI CAMPINGOWE , ALTANY, 
KURNIKI ITP.

ŚWIADCZY

Pracownicy poszukiwani KAWIARNIE

W poznańskich
barach mlecznych

_ MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
_ ZBROJARZY,
_ MONTERÓW wodno-kan^
_ ELEKTRYKÓW,
_ OPERATORÓW bud. sprzętu ciężkiego,
__ KIEROWCÓW z 1 i 11 kat. prawa jazdy,
_ ROBOTNIKÓW do robót ziemnych —

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9”.
F Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac —
Poznań, ul. Swietosławska U. K7233

poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
w poznaniu, ul. Wołowska 70 — przyjmie zaraz: 
^INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 

na stanowiska PROJEKTANTÓW.
System pracy akordowy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój nr 
28, Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70, dojazd 
tramwajem linii nr 3 i 13. K8256

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz

SZEFA KUCHNI z pełnymi kwalifikacjami.
_________________________ W 8336

przedsiębiorstwo Obróbki Metali nr 2 we Wronkach
ul. R. Luksemburg 4 — zatrudni:

KIEROWNIKA ROZDZIELNI, 2 MISTRZÓW 
ZMIANOWYCH oraz MAGAZYNIERA z branży 
metalowej — wymagane kwalifikacje zgodnie 
z układem zbiorowym przemysłu metalowego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na mielcu 
w godz. od 8—15 w Dziale Kadr. W8294

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągrowiec” 
w Wągrowcu — zatrudnią zaraz

OPERATORA dźwigu samojezdnego P-42, 
Wymagane uprawnienia oneratora dźwigu Wyna­
grodzenie w/g stawki specjalnej, tj. 11,— zł/godz.

 W83.32
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli — zatrudni:
— 1 PRACOWNIKA na stanowisko KIEROWNIKA 

TECHNICZNEGO z wymaganym wykształceniem 
wyższym plus uprawnienia budowlane, oraz

- 1 PRACOWNIKA na stanowisko KIEROWNIKA 
ROBÓT z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym plus uprawnienia budowlane.

Dla osób posiadających wykształcenie wyższe fest 
możliwość zryczałtowania ”-vn?grodzenia. Po okre­
sie próbnym Przedsiębiorstwo gwarantuje otrzyma­
nie mieszkania. W8392

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, telefon 
672-045 do 047 — zatrudni zaraz każdą ilość:
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
- UCZNIÓW do nauki zawodu murarz - tynkarz — 

do pracy na budowach prowadzonych w powia­
tach: Poznań, Międzychód. Nowy Tomyśl oraz 
w m. Poznaniu (przy ul. Rolnej).

Dla zamiejscowych zanewnia się kwatery w hote­
lu robotniczym lub barakowozach, wzgl. kwaterach 
prywatnych oraz delegację — zgodnie z układem 
zbiorowym pracy.
Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość uzyskania 

wysokich zarobków poprzez zawieranie umów na 
pracę w akordzie zryczałtowanym.
Pozostałe świadczenia zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
t ^;loszenia kierować do Działu Zatrudnienia
1 Plac- W8409

Dnia 15 listopada 1966 
cierpieniach, opatrzona 
inoja najdroższa żona, 
teściowa i babunia, śp.

r. zmarła po długich
Sakramentami św., 

nasza droga mama,

- Józefa Kubiak
z domu Białas

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 18 bm. 
kowie2^^ 15-^° z kaplicy cmentarnej w Żabi- 

W głębokim smutku pogrążona

Luboń 3, Kościuszki 35. 36738g

dn*u 15 listopada 1966 r. 
ycią, po długiej chorobie, 
tentami św., nasz drogi i 
Szwagier i kuzyn, śp.

zmarł w 86 roku 
opatrzony Sakra- 

kochany wujek,

Leon Kostrzewski
o odbędzie się w piątek, dnia 18 bm.

gociz, 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym z żalem zawiadamia

„ , K U U Z. 1 IN A
o ?^^^two żałobne odbędzie się dnia 24 bm. 

gocz. 9 w kościele Farnym. 36715g

nr?^a 34 hstopada 1966 r. zmarł długoletni 
owmk naszego Przedsiębiorstwa

Leon Walkowiak
Znaczony Honorową Odznaką m. Poznania. 
• ^zas?™31^111 tracimy szczególnie oddanego 
neEo Tlonego pracownika, dobrego i uczyn- 
rv i , który pozostawia po sobie szcze- 
1 1 głęboki żal.

Cześć Jego pamięci!
odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
A»A ROBOTNICZA — RADA ZAKŁADOWA 

P. O. P. — DYREKCJA
aa6w Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

wPoznaniu
K8402

Grunwaldzka U

Mikc

smaczne 
zdrowe 
leżnie

ŚNIADANIA
OBIADY 
KOLACJE 

014 niSEC!
porcje zmniejszone

DZIECIĘCE
K8324

Ucznia powyżej 16 lat w 
zawodzie ślusarsko-tokar- 
skim przyjmie warsztat — 
Poznań, Konfederacka 3. 
_____________________36338g 
Fryzjerka damsko-męska 
względnie damska po­
trzebna. Posada stała. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16464p.

Kupię surowce do wyro­
bu plastiku mrozoodporne 
go (SKAJ) lub receptę na 
wyrób. Oferty „962” —
„Prasa” Kraków, Wiślna 

K8292

Zakład Prefabrykatów Trzcinowych

35419gtowa 8.
OGŁOSZENIA DROBNE

KRAJOWEJ LOTERII PIEKIĘZN

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn, wy­
konuje Smoczyńska, Kwia

SIERAKÓW Wlkp„ uL Bohaterów 2, telefon nr 26
W7408

Siatki parkanowe 00'1
tynkowe oraz przewoź

Zabawki, gry, łamigłów­
ki, budownictwa „BO­
BO” poleca Czapski, Ka­
towice, Liebknechta 18. 
Cenniki bezpłatne. K8398

elektryczne polecam.

Nie zwlekaj z nabyciem losu! 
Już 21 listopada ciągnienie

GŁÓWNE WYGRANE:

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000
K7864

Pomoc do pracowni bie- 
liźniarsko-czapniczej po­
trzebna. Promienista 7.

.__________________ 36527g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Siwka — pie­
karnia, Szczepankowo. 
____________ 36102g 
Przyjmę dozorstwo. Waru i 
nek mieszkanie. Oferty — • 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35938g._____________  
Pracę chałupniczą przyj­
mę. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 36011g.

Dzierżyńskiego 268. sklep. 
__________________ 33362g
Wytwórnia wózków dz.e- 
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław­

2 łóżka i szafę, sprzedam 
okazyjnie. Kossaka 7 m. 7. 
_____________________ 35950g 
Sprzedam samochód Żuk 
po remoncie kapitalnym. 
Ostrów Wlkp., Konopni.c-

Przyjmę na pokój, panie 
pracujące. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36U9g, ________
Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, spółdzielcze, 
południowa dzielnica Ka­
towic — zamienię na po-

Oddam w dzierżawę za­
raz gospodarstwo jede­
naście hektarów pszen­
nej ziemi, trzy hektary 
łąki, dom 3-pokojowy z 
zabudowaniami bez in­
wentarzy, powiat Szamo­
tuły. Zgłoszenia Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
nr 16. 36658g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 35774g

ska 25. 3425:g
Sprzedam pianino Carl 
Rcnisch Dresden, płyta 
metalowe, orzech kaukas 
ki. Konieczny, Hibnera 
19a m. 8. 35365g

Rencista
przyjmie pracę. Oferty —

19„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 36028g."

elektryk,

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.

Sprzedam parę młodych 
koni (kasztany), platfor­
mę 4-tonową i przyczepę 
samochodową, nową, 3-to 
nową. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Główna 50 m. 5. 
_____________________36516g 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
r-ańska. Czerwonej Armii
70. 34424'

Telefon 672-502. 34960g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog Ratajczaka 26 
m. 115, wejście 8. 3495*g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 
_____________________ 35485g 
Udzielę korepetycji. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36001g.____________  
Magister chemii, tanio u- 
dzieli korepetycji z matę 
matyki i chemii, w zakre­
sie szkoły średniej. Ofer­
ty „Pr^sa”, Grunwaldzka 
19 dla 35985g.

Kupno

Kupię okazyjnie telwizor 
oraz magnetofon również 
uszkodzone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36566g.

kiej 15 c. 16466p
Pianino, płyta metalowa 
— sprzedam. Kramarska
nr 17. 36728g
Maszynę do wyrobu siat­
ki, windę murarską — ele 
ktryczną (budowa komi­
nów), sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36010g.

dobne
Oferty: 
głoszeń,

N Ostrzeszowie. 
„2102” Biuro O- 
Katowice.

K8291

Nieruchomości

Sprzedam blisko tramwa 
ju (Junikowo) domek, 
pokój, kuchnia, 2 gara­
że, 1450 m* ogrodu z roz 
poczętą budową domku 
jednorodzinnego i z ma-
teriałem budowlanym.

Sprzedam 2 nowoczesne I Zgłoszenia: Głogowska 126 
szafy dwudrzwiowe (gar-1 m. 4, tel. 656-09, 36661g
derobianka, bieliźniarka) s edam dom mieszkal-
Icznan, ul. Raszynska 38b
m. 3, po godz. 17. 36012g

Domek jednorodzinny i 
działkę budowlaną, kupię.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 35956g.

Grun-

Wspólnika z gotówką do 
prowadzenia ogrodnic­
twa ze szklarniami za­
raz przyjmę. Czerwonej
ArmiL 9 m. 13. 36512g

Sprzedam młocarnię MSC 
6 A. Stanisław Szukała, 
Ryżyn, pow. Międzychód. 

16343p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych duży wybór oo- 
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 34429?
Pustaki stropowe akerma 
na sprzedaje Wytwórnia 
— Józef Swida, Kościel- 
nik p-ta Lubań Śląski. 
_____________________ 16743p
Wózki dziecięce, 
nowość — poleca 
rua Orzeszkowej

ostatnia 
Wytwór 
18a.

3580’2
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne ogrodzenia — 
poleca Warsztat — Grun-
waldzka 24. 34476g
Sprzedam „Ursus” duży 
z pługiem, snopowiązał- 
ke, silnik elektryczny, śru 
townik. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
15946p.

Dnia 15 listopada 1966 r. zmarł nagle, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 66, śp.

Julian Mrowieć
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Rolna 26.
■■■^mmmmmm

Dnia 12 listopada 1966

36726g

r. zmarła nagle we
Olejami św., naszaWrocławiu, namaszczona Olejami św., nasza 

najukochańsza siostra, ciocia, szwagierka i ku-
zynka, śp.

Helena Wróblewska
primo voto Perek

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 
Msza św. żałobna w piątek, dnia 

dżinie 9.30 w kościele Farnym.
W ciężkim smutku

ie bm.
18 bm. o go-

SIOSTRY
pogrążone

36732g

Dnia 15 listopada 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 58, najdroższy mąż, ojciec, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Wolski
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 

dnia 19 bm. o godz. 9 w kościele parafialnym 
w Lwówku. >

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 14 z do­
mu żałoby przy ul. Ratuszowej 6.

O tym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim żalu i smutku 

ŻONA z CÓRKĄ i SYNEM oraz RODZINA 
36739g

Sprzedam dom z ogrodem 
2.500 m* (zamiana miesz­
kania). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3G009g.

Wezmę w dzierżawę ogród 
lub parcelę opłotowaną 
w Smochowicach. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36126g.

Ratajczaka

Zgubiono nowy płasz­
czyk dziecięcy na trasieny z zabudowaniem gos-

Sprzedam pompę piono­
wą, do folii termoplastycz 
nych, kompresory, urzą­
dzenia do galwanizacji, 
prasę kolankową oraz u- 
rządzenie do regeneracji 
plexi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36050g.
Sprzedam wózek nowocze 
sny przechodzony, w dob 
rym stanie. Bożena No­
wak Poznań — Junikowo, 
Legnicka 14 m. 3.

Mieszam ię
36059g 

wydajność
do 20 ton produktów su­
chych lub nawilżonych — 
snrzedam tanio. Ranus — 
Śrem, Mickiewicza lla.

36079g

LoKale '

Mieszkanie wyłączone w 
Gorzowie Wlkp., willowe 
4-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o., garaż, ogró­
dek, komfort, zamienię na 
mniejsze wyłączone w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35891g.______________  
Pokój, kuchnia, wyłączo­
ne, kupię lub wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35990g
Małżeństwo — rzemieślnik 
samodzielny, szuka małe­
go mieszkania, względnie 
pokoju. Zapłaci z góry. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35991g.
Zamienię parcelę 1200 m«, 
na mieszkanie wyłączone 
z dopłatą. Cebulska Po­
znań, Prusinowskiego 4 — 
dojazd trolejbusem do 
Umóltowskiej. 36106g

poda reżym i 
Grześkowiak 
pow. Rawicz.

ogrodem. 
Grąbkowo, 

15314p
Górczyn.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

_______________ 36472g
Podania maszynopis
polski, obcojęzyczny, ste­
nografowanie konferencji 
— wykonuje koncesjono­
wane biuro, mgr Krynic­
ka. tel. 592-23, Sw. Józe-
fa 5. 36092g
Przepraszam ob. Czesła­
wę Szymańską, zam. Po­
znań, ul. Rzeczańska 1 — 
za zniesławienie jej. Ka­
zimiera Tomidaj Poznań, 
ul. Byteńska 2. 36087g

Sprzedam willę w Pozna­
niu, całą lub częściowo. 
Po kupnie wolne mieszka 
nia cztery i jednopokojo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36262g.
Sprzedam okazyjnie gos­
podarstwo rolne 20 ha, 
stan zabudowań bardzo 
dobry, blisko miasta, pow. 
Wyrzysk, woj. bydgos­
kie. Bliższe informacje: 
Srcmała Poznań, Głogow 
ska 56 m. 23, tel. 665-18.

36232g
Działkę 2,5 ha, wolna za­
budowa, przedmieście Po 
znania, sprzedam. Telefon 
444-17 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3~946g..
Gospodarstwo rolne wraz 
z zabudowaniami, 5 ha zie 
mi. ogród owocowy, sprze 
dam. Informacje: Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 20
m. 5. 35949g
Sprzedam działki budow­
lane 2.000 mi, blisko sta­
cji kolejowej i PKS w 
Gądkach. Płotkowiak — 
Robakowo, pow. Śrem.
____ ________________ 35913g 
Sprzedam domek, kurnik, 
nowe budownictwo — na 
działce morgowej. Wiado­
mość: Osiedle Piątkowo, 
Makowa 1 (Umóltowska). 
____ ________________ 35905g 
Sprzedam działki budo­
wlane. Czerwonej Armii 
9 m. 13._______36510g
Sprzedam ogrodnictwo — 
Wrocław, lub przyjmę o- 
grodnika z gotówką. O- 
ferty 64901 Wrocław, Pra
sa, Podwale 62. K8330

Mgr. Krystynie Włodarczak
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu Jej MATKI 
składają:

DYREKCJA i KOLEDZY
I Kliniki Położn. i Chorób Kobiecych 

Akademii Medycznej w Poznaniu 
36664g

Tow. Marianowi Tyrczowi 
prezesowi Zarządu Woj. Związku RSP 

w Poznaniu, 
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

ZARZĄD, RADA i PRACOWNICY 
Powiatowego Związku 

Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych 
w Środzie

36700g

Redarui^ Marian Fle Jsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyck) (zastępcaredaktora naJ^ln^ńi ^Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
2 7 f M7 76 w godz 9—16; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji G48-45:

W * 7 Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 436-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z e^telnikamł - Informacje a Pozn9ń. ul. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 i 5H-2L Za treść i terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa muro g enOmeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” l Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
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Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Wanda No­
wakowska, Gostyńska 43.

36687g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. mot. nr 1780'62, wy­
dane przez Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodo­
wej, Wydział Komunika­
cji w Kepnie, na nazwi­
sko Józef Kozan. 16467p

Doc. dr med. Jan Pocze­
kaj ginekolog, przyjmuje 
obecnie — Poznań, Nowi­
na 28, tel. 470-27. Dojazd 
tramwajem do pętli jeżyć
kiej. 36334g
Gabinet kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Poznań, Mar 
Binkowskiego 19, godz. 
nrzyjęć od 12—18. oprócz 
sobót, usuwa: łupież, pla­
my, nieczystości skóry 
twarzy, leczy trądzik, t?- 
robiega: zmarszczkom, wy 
nadaniu włosów. 35951g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

3504Gg

MUZEA
Archeologiczne (Mielżvń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — od g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Miłitarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Wielkopolskie Muzeum 

Wojskowe (St. Rynek) — 
gedz. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury — Salon

Wystawowy — 
retka Poznańska w 
nym X-leciu” — g.

„Ope- 
minio 
10—18.

BWA - Arsenał (St. Ry­
nek) — „Współczesna pla­
styka słowacka” — godz. 
10-18.

Galeria „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rvnek
— Odwach) 
socjalizmu

.Początki 
Poznań-

skiem 1840—1881” — godz. 
10-15.

Pawilon Meblowy (Swa-

AB 
Nr 273 (7080)

Panna lat 19, dobrze sy­
tuowana, pozna pana do 
lat 35 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35942g.
Pani, wyższe wykształce­
nie, własne mieszkanie — 
pozna pana lat ok. 40 — 
w celu matrymonialnym.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 36044g.

Grun­

Panna zgrabna, gospodar 
na, posiadająca nowe mie 
szkanie, zapozna odpowie 
dniego kawalera do lat 44, 
w celu matrymonialnym.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 36082g.

Grun-

Kawaler lat 33, niskiego 
wzrostu, skromnie zara­
biający, pracownik umy­
słowy, spokojny, domator 
— pozna odpowiednią pa­
nią. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 36104g.

Grun-

Rencistka po 60, pozna 
odpowiedniego pana, naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 36112g.

rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Wystawa grafiki Zyg 
munta Sałaty — g. 10—20.
Biblioteka Główna UAM 

— „Książka Litwy Radzie 
ckiej”.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) —
„Książką radziecka o 
sztuce” — g. 9—15.

I dvzuhv
Szpital Miejski im. Stru 

sia — interna, chirurgia, 
okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35.

Ambulatoria czynne:
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53
i Starołęcka 79.

Lekarz Weteryn;
Midska 
Zwierząt Ul.

rii —
dla 

Grun-
Waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—2i (w nocy — nagłe
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Jeszcze nie chodzę do szkoły, 
nie umiem pisać, ale już rysuję. 
Pomogę siostrzyczce wymalować 
laurkę na Dzień Nauczyciela. 
Moja siostra jest duża, chodzi już 
do II klasy. Zanim zabiorę się do 
pracy, zjem jednak to smaczne 

ciasteczko...
Fot. — K. Przychodzki

Więcej światła!
Od stycznia br. obowiązuje 

przepis (Kodeksu Dro­
gowego), który stanowi, że:

— pojazdy zaprzęgowe na 
drogach o nawierzchni bitu­
micznej, betonowej, kostko­
wej, i klinkierowej powinny 
mieć dwa światła białe widocz 
ne z tyłu, a nadto dwa świa­
tła odblaskowe z przodu i 
dwa czerwone odblaskowe z 
tyłu;

— rowery jedno białe
światło z przodu, natomiast z
tyłu: jedno czerwone 
oraz jedno czerwone 
odblaskowe.

Zasady te, ustalone

światło 
światło

nie dla
czyjegoś widzimisię, lecz zgod 
nie z wymogami bezpieczeń­
stwa, są niestety, powszech­
nie łamane. Według oceny Wo­
jewódzkiego Inspektoratu Ru­
chu Drogowego KW MO w 
Poznaniu około 80 procent po­
jazdów konnych i rowerów

Mieszkańcy Mikorzyna
budują ośrodek wypoczynkowy
Mikorzyn — wieś solecka w 

powiecie kępińskim, poło 
żona wśród wzniesień i lasów, 
posiadająca dobre warunki 
wypoczynkowe, stała się ostat 
nio punktem zainteresowania 
społeczeństwa powiatu kępiń­
skiego. Powodem tego jest bu 
dowany w czynach społecz­
nych ośrodek wypoczynkowy, 
w którego skład wchodzić bę­
dą: dwa naturalne baseny ką­
pielowe, pawilon gastronomi­
czny z zapleczem gospodar­
czym, boisko sportowe, pole 
namiotowe itp. Inwestorem 
jest GRN Krążkowy wspólnie 
z GS Kępno — Północ. Koszt 
inwestycji wynosi 1.8 min. zł.

Powołany komitet budowy 
przystąpił energicznie do or­
ganizowania prac przygoto­
wawczych. Roboty ruszyły z 
miejsca, chociaż postęp ich w 
początkowej fazie nie był zbyt 
wielki, a to ze względu na du­
że jeszcze braki organizacyjne 
i nadzoru fachowego. Więk­
szość prac zostanie wykonana 
przez ludność Mikorzyna. Pra 
cownicy GS Kępno — Północ 
przyszli z pomocą. Za ich przy 
kładem pozostałe zakłady z 
Kępna powinny włączyć się 
aktywnie do tej akcji; ośrodek 
ten będzie bowiem przeznacza

Wytrzymalsze 
odmiany truskawek

Rakoniewice i okoliczne 
wsie słyną z upraw’y truska­
wek. Ostatnio dąży się jednak 
do tego, by plantatorzy prze­
szli na uprawy truskawek 
twardych, wytrzymałych na 
transport i nadających się do 
zamrażania. Te cechy mają 
truskawki odmiany „Senga 
Sengana”.

Oddział Spółdzielni Ogrod­
niczej i GS w Rakoniewicach 
sprowadzają sadzonki tych 
wytrzymałych na transport 
truskawek. Sama spółdzielnia 
rozprzedała ostatnio 45 000 ta­
kich sadzonek i sprowadza je 
szcze dalsze partie. Rolnicy 
mogą jeszcze nabywać i sa­
dzić tę odmianę truskawek.

(iw)

ny dla wszystkich mieszkań­
ców powiatu.

Komitet budowy boryka się 
jednak z dużymi trudnościa­
mi: brak jest odpowiednich 
funduszy, gdyż skromne dota­
cje z GRN i GS przeznaczane 
są wyłącznie na zakup niezbę 
dnych i niewielkich ilości ma­
teriałów budowlanych. Są tru­
dności w uzyskaniu koparek, 
spychaczy i transporterów; 
brak tych maszyn powoduje 
nieraz tygodniowe przestoje 
w pracach. Tylko dzięki ofiar 
nemu zaangażowaniu się w bu 
dowie tego ośrodka przewod­
niczącego GRN F. Pachołka i 
prezesa GS Cz. Skiby udaje 
się nieraz na parę dni poży­
czyć od przedsiębiorstw po­
trzebne maszyny. Mimo tych 
trudności na ukończeniu znaj 
duje się jedno kąpielisko, któ 
re przeznaczone będzie dla 
dzieci; wybudowano betonową 
zastawę, usypano groblę mię­
dzy dwoma kąpieliskami oraz 
wyspę.

Tak duże zaawansowanie 
prac w ciągu jednego roku 
jest wynikiem społecznej po­
stawy mieszkańców Mikorzy­
na i operatywnej działalności 
komitetu budowy. W okresie 
przerwy w pracach potowych 
przy budowie pracowało co­
dziennie po ponad 50 osób. By 
li i tacy mieszkańcy Mikorzy­
na, którzy codziennie znajdo­
wali się na budowie jak: S. 
Kamela, L. Zymełka, A. Caliń 
ski, L. Mikołajczyk.

W skład nowego ośrodka ma 
wchodzić także boisko sporto­
we. Odpowiednie grunty pod 
boisko są zabezpieczone z PFZ. 
Ostatnim etapem w urucho­
mieniu ośrodka wypoczynko­
wego ma być zagospodarowa­
nie pięknego niegdyś parku, 
obecnie prawie już zdewasto­
wanego.

Ludność Mikorzyna jest 
dumna ze swego czynu i pod­
kreśla, że mimo wielu trud­
ności oddanie do użytku ką­
pielisk nastąpi już w roku 
przyszłym.

MARIAN KUBIACZYK 
Mikorzyn 

powiat Kępno

poruszających się na wielko­
polskich traktach posiada nie­
prawidłowe oświetlenie, lub 
co gorsza nie ma żadnego. W 
trzech kwartałach br. ujaw­
niono nieoświetlonych lub nie­
prawidłowo oświetlonych: 1018 
pojazdów mechanicznych, 1 237 
— furmanek oraz 3 033 rowe­
ry. Bez szkieł odblaskowych 
było 617 pojazdów konnych i 
671 rowerów.

Czym tłumaczą się spraw­
cy tego rodzaju wykroczeń? 
Najczęściej nieznajomością 
przepisów i trudnościami w 
rabyciu urządzeń oświetle­
niowych.

Pretensje rowerzystów i 
wozaków do handlu nie są 
jednak uzasadnione. W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych 
gminne spółdzielnie są obec­
nie dobrze zaopatrzone w 
szkiełka i lampy. Fakt ten 
ustalono w wielu kontro­
lach. Wykazały one jednak, 
że szwankują przedsięwzięcia 
typu reklamowo-propagando- 
wego (CRS „Samopomoc Chłop 
ska” jest innego zdania), któ­
re mogłyby w pewnym stop­
niu przyczynić się do popula­
ryzacji wyłuszczonych na wstę 
pie zasad. Ich upowszechnia­
nie nie przedstawia się najle­
piej. Prawda, że odbywa się 
wiele spotkań funkcjonariuszy 
MO z ludnością — poświęco­
nych omawianiu tych spraw, 
ale przecież spotkania takie 
nie są organizowane we wszy 
stkich osiedlach. Trudno zre­
sztą ograniczać formy popu­
laryzacji przepisów do komu­
nikatów prasowych i poga­
danek funkcjonariuszy. Wy- 
daje się, że wskazane byłoby 
omawianie zasad oświetlenia 
pojazdów np. na zebraniach 
wiejskich przez sołtysów. 
Wszak nie są to przepisy za­
wiłe, nie chodzi zresztą o ich 
interpretację, lecz o podanie 
do wiadomości czy też przy­
pomnienie.

Fakt, że zasady dotyczące 
oświetlenia nie są w dostatecz 
nym stopniu popularyzowane 
częściowo usprawiedliwia 
tych, którzy jeżdżą bez odpo­
wiednich świateł i szkieł. Nie 
usprawiedliwia natomiast 
tych, którzy prowadzą pojaz-

Pokrótce z Kalisza
W dzielnicy „Kaliniec” załoga 

Kaliskiego .Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego buduje nowoczesny pa 
wilon handlowy i kawiarnię. W 
roku 1968 powstanie tam dom han 
dlowy PDT o 18 stoiskach.

*
PSS w Kaliszu z tytułu opro­

centowania udziałów przeznacza 
w roku bieżącym na wypłaty 
swym członkom 300 tysięcy zło­
tych.

*
We wszystkich kaliskich zakła­

dach pracy powstały ostatnio ko­
mitety przeciwalkoholowe. Zada­
niem ich będzie organizowanie 
odczytów, zabaw bezalkoholo­
wych oraz leczenie profilaktycz­
ne swych pracowników alkoholi­
ków.

*
Z okazji 20 rocznicy powstania 

UNESCO, w Studium Nauczyciel­
skim w Kaliszu urządzona zosta­
ła wystawa fotogramów pt. 
„abc”.

*
Polski Związek Motorowy przyj 

muje zapisy na kursy szkolenio­
we kierowców samochodowych, 
ciągnikowych, motocyklowych, 
woźniców i rowerzystów.

Z okazji obchodu „Dnia Nau­
czyciela” Wydział Oświaty i Kul­
tury przy Prezydium PRN orga­
nizuje spotkanie z nauczyciela­
mi, którzy podczas okupacji pro­
wadzili tajne nauczanie. (K)

dy-widma. Wystarczy prze­
cież odrobina zdrowego roz­
sądku, by dojść do przekona­
nia, że jazda np. nieoświetlo­
nym rowerem to jednocześ­
nie, i samobójstwo i zagraża­
nie życiu ianych użytkowni­
ków dróg.

Wezwanie „więcej światła!” 
— uzasadnione jest jeśli cho­
dzi o wozaków i rowerzystów. 
Nie dotyczy natomiast, dość 
licznej grupy kierowców, 
którzy blaskiem reflektorów 
swych pojazdów oślepiają lub 
rażą innych użytkowników' 
dróg. Oślepianie — wynik bra 
ku zmiany świateł drogowych 
na światła mijania to oczy­
wiście chuligaństwo. Inaczej 
ma się rzecz z rażeniem powo­
dowanym bardzo często złym 
ustawieniem świateł. I cho­
ciaż można temu zapobiec sy­
stemem „gospodarczym” to 
jednak ogólnie rzecz biorąc 
owa nieprawidłowość wynikaj 
ze słabego rozwoju naszego zal 
piecza technicznego motory-1 
zacji, w szczególności z małej 
liczby stacji diagnostycznych.

M. Ł.

Przedłużyć 
lśnię autobusową!
W godzinach porannych każ 

dego dnia kursuje autobus 
PKS z Wrześni do Kołaczko­
wa, który w Kołaczkowie za­
wraca do Wrześni i często w 
drodze powrotnej jedzie zupeł 
nie pusty. W pobliskim Borzy- 
kowie oczekuje dużo ludzi, 
chcących dostać się do Wrze­
śni; bardzo często nadchodzą­
cy autobus z powodu przepeł­
nienia nie zabierał wszystkich 
oczekujących. Pasażerowie ci 
muszą wyczekiwać godzinami 
na następny autobus, bez pew 

. ności, czy i tym pojadą. Po­
woduje to niepotrzebne złorze 
czenia. A przecież wyjście z 
tej sytuacji jest proste. Można 
by kurs autobusu z Wrześni 
do Kołaczkowa przedłużyć o 
dalsze 2 km do Borzykowa, co 
odciążyłoby autobusy przycho 
dzące z kierunku Pyzdr, pra­
wie stale przepełnione, (jspn)

Spożywczy czy 
alkoholowy?

W Pleszewie przy ulicy Po­
znańskiej wybudowano Nowe 
Osiedle. Jest tu sklep spożyw 
czy MHD nr 27. Niestety, trak 
towany po macoszemu. Był 
czas, że w dostatecznej ilości 
dostarczano wTędliny. Obecnie 
nie ma ich prawie w ogóle, za 
to w Rynku w śródmieściu 
można je kupić nie tylko w 
sklepach MHD, lecz także w 
PSS. W sklepach znajdują­
cych się na peryferiach mia­
sta sprzedaje się tylko droż­
sze gatunki wędlin w cenie po 
wyżej 50 zł.

W sklepie nr 27 MHD na No 
wym Osiedlu od ponad 2 ty­
godni nie ma w sprzedaży so­
li kuchennej. Odczuwa się bra 
ki artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby. Za to jest 
pod dostatkiem różnego rodzą 
ju win. (Iki)

Boks

Dwie porażki z Bułgarami
Ogromne zainteresowanie towarzyszyło drugiemu występowi 

serskiej reprezentacji Bułgarii w Polsce. Mecz, który odbył 
w Gdańsku, przyniósł zwycięstwo Bułgarom 12:8.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Bułgarii): Panajotow 
przegrał ze Skrzypczakiem, Sa­
wów wypunktował Grajewskiego, 
Trajkow zwyciężył Kudłę, Michaj 
łow wygrał z Dąsałem, Stojczew 
zwyciężył przez tko w trzecim 
starciu Trzepiecińskiego któremu 
pękł łuk brwiowy, Radew prze­
grał z Szymkowiakiem, Dojczew 
wygrał przez tko w drugim star-

20 drużyn kolarskich 
w walce o puchar

Tegoroczny turniej kręglarski 
ognisk TKKF o puchar przechod­
ni Zarządu Wojewódzkiego, któ­
ry odbędzie się 27 bm. na torach 
KS Energetyka przy al. Reymon­
ta będzie licznie obesłany rów­
nież przez drużyny zamiejscowe.

Ogółem w regulaminowym ter­
minie zgłosiło swój udział 20 ze­
społów trzyosobowych, w tym 
pięć drużyn kobiecych, które wal­
czyć będą jednak poza konkur­
sem. Zgłoszenia spoza Poznania, 
który będzie reprezentowany 
przez najwięcej drużyn, wpłynęły 
m. in. ze Śremu, Kościana, Go­
stynia, Śmigla i Pleszewa.

Kulanie odbędzie się na dwóch 
torach, na których każdy ze star­
tujących musi oddać po 20 rzu­
tów. Uzyskane wyniki zaliczane 
będą do punktacji indywidualnej 
i drużynowej. W turnieju nie 
wolno brać udziału kręglarzom 
zrzeszonym w Poznańskim Związ­
ku Kręglarskim. Zwycięski zespół 
otrzyma tytuł Drużynowego Mi­
strza Kręglarskiego TKKF Wiel­
kopolski w 1966 r„ a zwycięzca 
indywidualny tytuł mistrza.

Początek zawodów o godz. 10. (p)

Kolejarze 
na strzelnicy

Sekcja Strzelecka LOK przy Od­
dziale Drogowym w Poznaniu, na­
leży do najruchliwszych i liczeb­
nie silnych sekcji w DOKP Po­
znań, czego dowodem jest wiele 
imprez organizowanych w okresie 
sezonu, również dla niezrzeszo- 
nych.

Niemałą zasługę w działalności, 
mającej również cel propagando­
wy tej dyscypliny, mają naczel­
nik Gołaszewski, prezes LOK 
Charmaciński i kierownik Ognio- 
ska TKKF Kubiak.

Podczas ostatnich zawodów, zor 
ganizowanych na zakończenie se­
zonu, 9 kolejarzy zdobyło III kla­
sę krajową, w konkurencji kbks 
6a, mianowicie: H. Łuczak — 163 
pkt., W. Sarnowski — 154, E. Ja­
nosik — 143. O. Kołodziejski — 141, 
J. Metelski — 131. J. Pluciński — 
129, R. Wachowiak — 126. A. Tom­
czak — 124 i E. Najtkowski — 
123 pkt. Życzymy dalszych sukce­
sów! (p)

Kolarze turyści 
nie pauzują

Kolarze-turyści po zakończeniu 
sezonu letniego postanowili, zgod­
nie z zaleceniem ostatniego VIII 
Sejmiku Turystyki Kolarskiej, nie 
przerywać zupełnie swojej dzia­
łalności w miesiącach zimowych.

Wznawia się więc spotkania ko- 
larzy-turystów, w każdy wtorek 
(godz. 18—20) w lokalu POZKol. 
Stary Rynek 71/72 II p.; w sali w 
Swarzędzu przy ul. Strzeleckiej 
15 w każdą sobotę od godz. 18 do 
20 przeprowadzane będą treningi 
oraz odbywać się będą również 
wycieczki piesze.

Cykl tyth wycieczek zainaugu­
rowany zostanie 27 bm. Trasa 
prowadzić będzie ze Starego Ryn­
ku przez pl. Wielkopolski na Cy­
tadelę do Muzeum Militariów. 
Zbiórka o godz. 10. (x)

ciu z Ciuką (Polak był trzykr^. 
nie liczony), Dzonew został Wv' 
punktowany przez Ptaka, Piętro^ 
wygrał w trzecim starciu prze, 
tko z Stryjewskim, Pandow prze 
grał w pierwszej rundzie prz 
tko z Kubackim. Bułgarowi dpu łuk. I W

W miejscowości Łom (Bułgaru, 
odbyło się we wtorek rewanżowe 
spotkanie drugich reprezentacji 
bokserskich Polski i Bułgarii 
Tym razem zwyciężyli Bułgarz' 
8:6. Mecz ten rozegrano bez spot, 
kań w wagach piórkowej, lekkiej' 
półciężkiej i ciężkiej, a w kate' 
gorii lekkośredniej Polak Siodij 
zwyciężył walkowerem, bowiem 
jego wyznaczony przeciwnik nie 
stawił się na ringu.

Białystok - Poznań 
na ringu

Po dwóch porażkach poniesio. 
nych przez reprezentację junio. 
rów naszego okręgu w turnieju o 
puchar GKKFiT, zespół Wielko, 
polski zmierzy się 20 bm. w sali 
Olimpii przy ul. Promienistej z 
reprezentacją Białegostoku.

Do obrony barw poznańskiego 
okręgu wyznaczono: Fieskę, Kg. 
dzierskiego, Nowickiego, Banasia, 
Dębniaka, Waloszyka, Szymko­
wiaka, Skowrońskiego, Frącko. 
wiaka, Radlickiego i Stacheckiego, 

(X)’

dalekopisem.
AMERYKA PŁN. — EUROPA 

W SIERPNIU 1967 R.
W Nowym Jorku podano do wia 

domości, że pierwsze spotkanie 
lekkoatletyczne Europa — Ame­
ryka Płn. odbędzie się w dniach 
9—10 sierpnia 1967 r. w Montrealu. 
Program zawodów przewiduje 
wszystkie konkurencje olimpij. 
skie z wyjątkiem chodów, mara- 
tonu i wielobojów. W programie 
jest jedna sztafeta kobieca 4X1M 
m i dwie sztafety męskie 4X100 m 
i 4X400 m.

NOWICKI I LEWANDOWSKI 
W STOŁECZNEJ LEGII

Dwaj młodzi reprezentanci Pol­
ski, nadzieje naszego tenisa Ta­
deusz Nowicki (MKT Łódź) i Bro­
nisław Lewandowski (Sopocki KT) 
rozpoczęli służbę wojskową w sto 
licy. Podczas odbywania swej woj 
skowej powinności będą oni wy­
stępowali w barwach warszaw­
skiej Legii. (t)

• Młodzieżowa reprezentacja 
Polski w siedmioosobowej piłce 
ręcznej kobiet przegrała w Wilnie 
z tamtejszą drużyną Instytutu Fe 
dagogicznego 9:11.

• W pierwszym dniu finałów tur 
nieju o Puchar Narodów w ko- 
szykówce, rozgrywanego w Pary­
żu, Włochy pokonały Hiszpan:? 
82:59. Polska (złożona z zawod­
ników Legii i Śląska) zwyciężyła 
Francję 76:73, zapewniając sobie 
pierwsze miejsce w turnieju.

• Najlepszym polskim mot* 
cyklistą-rajdowcem 1966 r. okazał 
się F. Kubski ze stołecznej Legii- 
Klubowym mistrzem została woj­
skowa sekcja motorowa „Czerwo­
ne Berety” z Krakowa.

• Hokejowemu mistrzowi Pol‘ 
ski zespołowi Podhala z Nowel’ 
Targu, wystarczy w jednym ! 
dwóch pozostałych do rozegrania 
spotkań z CSKA Sofia (22 > ’ 
bm.) wywalczyć remis, a znajd® 
się od razu w ćwierćfinale klubo­
wego Pucharu Europy.

• Piłkarze poznańskiej OlimP^ 
rozegrają najbliższe spotkanie 
Poznaniu o mistrzostwo H W ‘ 
bm. z jedenastką MZKS Gdym*'

Listopad 
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Czwartek

Salomei

Słońce: 7.16—15.58

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 

NOWY — g. 15 „Trzy białe strza­
ły”; g. 19 „Trojanki”; OPERA — 
g. 19 „Halka”; OPERETKA — g. 
19 „Bal w operze”; MARCINEK 
— g. 17 „Chochołowa muzyka”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Ostatni zachód słoń 
ca”; CZARNKÓW: „Czarny tu­
lipan”; GNIEZNO Lech: „Mści­
ciel w masce”; Polonia: „Koty”; 
GOSTYŃ: „Markiza Angelika”; 
JAROCIN Echo: „W zamknię­
tym kręgu”; KALISZ Kosmos:
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„Marysia i Napoleon”; Oaza: 
„Strzelby Apaczów”; Stylowe: 
„Utracona córka”; Syrena: „Much 
tar na tropie” i „Kochanka”; 
KĘPNO’ „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”; KOŁO: „Ucieczka z Pary­
ża”; KŁODAWA: „Winnetou” (I 
i II s.); KONIN Energetyk: „Don 
Gabriel”; Górnik: „Trema”; KOS 
CIAN: „Marysia i Napoleon”; 
KROTOSZYN: „Dwaj z Teksasu”; 
LESZNO Klubowe: „Ballada hu­
zarska” 1 „Sklep przy głównej 
ulicy”; Panorama: „Piąty jeź­
dziec Apokalipsy”; MIĘDZY­
CHÓD: „Człowiek z Rio”; NOWY 
TOMYŚL: „Romans z nieznajo­
mym”; OBORNIKI: „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a”; 
OSTRÓW Roma: „Złodziej brzos> 
kwiń”; Słońce: „Kim pan jest, dok 
tor ze Sorge”; OSTRZESZÓW: „Wi 
żyta starszej pani”; PIŁA Ikar: 
„Jesienny dzień”; Iskra: „Nie 
przysyłaj mi kwiatów”; Koral: 
„Arcy - lokaj”; RAWICZ: „Mor­
derca na urlopie”; SŁUPCA: „Wy 
prawa siedmiu złotlziei”; ŚREM: 
„Sąd’1: ŚRODA: „Kuba w ogniu”; 
SZAMOTUŁY: „Gdyby tysiąc
klarnetów”; TRZCIANKA: „Złoto 
Alaski”; TUREK: „Winnetou” 

(II s.); WĄGROWIEC: „Cena od­
wagi”; WOLSZTYN: „Jeden prze 
ciw wszystkim”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Rzym-Watykan”.

RADIO
CZWARTEK, PROGRAM I: Fa­

la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.05 
do 3) 69,74 MHz; 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.49 Aud. światopoglą­
dowa; 9 Dla kl. III i IV cykl: 
„Pan Myślicki zjawia się na za­
wołanie” — „Rewelacyjna kość” 
słuch.; 9.25 Z. Noskowsk — „Swi 
tezianka” Ballada do słów A. Mic 
kie wieża; 10 „Nim się książka u- 
każe” — fragm. nowej prozy S. 
Sowińskiej; 11 Dla ki. X „Tajem­
nicze litery” słuch.; 11.30 M. Kar­
łowicz — Poemat symf. „Epizod 
na maskaradzie”; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.40 Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla ,kl. HI „Na ka­
czym jeziorze”; 14 „Z Płońska do 
Odessy” fragm. wspomnień J. 
Kwiatkowskiego; 14.30 Muz. roz­
rywk.; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Amatorskie zespoły przed mikro 

fonem”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Koncert Dnia; 18.45 
Kurs jęz. franc.; 19 „Z księgar­
skiej lady”; 19.10 „Ludzie i kon­
tynenty”; 19.30 Muz. rozrywk. i 
jazzowa; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny — „Wieczór Szekspirów 
ski”; 23.15 Z muz. współczesnej; 
0.05 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66’,62 MHz; 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 
Aud. Red. Społ.; 9.40 Reportaż li­
teracki; 10.05 Konc. symf.; 10.50 
„20 godzin” fragm. pow.; 11.10 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Gra Zesp. Instrument. J. Milia­
na; 12.50 „Rozmowa miesiąca” z 
prof. dr. Wł. Zemnem; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je...; 13.30 Mecz piłkarski Polska 
— Rumunia; 15.20 Ork. Melachri- 
no; 15.30 Dla dzieci „Klawisz, Kia 
wiatura, Klawesyn”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Konc. Poznań­
skiej 15-tki Radiowej; 17.50 „Ż^- 
kłady, które nie wykonują pla­

nów”; 18.10 Gra Ork. W. Muelle- 
ra; 18.20 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.50 Uniwersytet Radiowy 
pt.: „Tajne nauczanie”; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Popularne melo­
die gra Hollywood Bowl Sympho- 
ny Orchestra dyr. Carmen Dra­
gon; 19.45 Muz. rozrywk.; 20.02 
Charles Gounod — „Faust” — o- 
pera; 23.20 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 10,55 — 11,25 — Ję­

zyk polski kl. VIII — „Stefan Że­
romski"; 11,55 — 12,25 — Histo­
ria kl. V — „Miasto na siedmiu 
pagórkach”; 13,3^ — 15,15 — Mię­
dzypaństwową splotkanie w piłce 
nożnej Polska — Rumunią. Trans­
misja z Bukaresztu; 16,20 — 34 
lekcja jęz. fran^.; 16,50 —- Wia­
domości; 16,55 — Transmisja z 
akademii z ok. „Dnia Nauczycie­
la”; 18 — Dla młodych widzów 
— „Klub Pancernych”; 18,25 — 
„Rozmowy dobrych gospodarzy”; 
18,50 — Teleturniej — „Asocja­
cje”; 19,20 — Dobranoc i dzien­

nik; 20 — Program rozrywk0*- 
— Występ czechosłowackiego z” 
polu; 20,30 — program P
„Po wypadku”; 21 - T j.
Sensacji — „Hades nadal prń 
muje” — sztuka sensacyjno-k 
minalna — J. Bronisławsk:°f j 
22 — Dziennik; 22,20 — 22,40 " 
lekcja jęz. francuskiego.

PIĄTEK: 11,55 — 12,25 — 
pedeutyka filozofii” — k1, 
12,45 — 13,05 — Dla szkół - ' 
III — „Zuchy”; IG,25 — 35 
jęz. ang.; 16,55 — WiaJom0 ' 
17 — „W7yprawy TV Prz/ja or. 
— „Wspólny grosz”; 17,30 — " 
no Ptyś”; 17,40 — Film d1’ 
ci — „Bella i Sebastian” ~ 
drodze Wielkiej Przełęczy”’ 
— Z cyklu — „wychowam^ 
zyczne naszych dzieci”; 18, j, 
„Wielokropek”; 18.45 — "sZfi]ni 
nica TV — „Laser”; 19>15 ”Lotirl' 
krótkometrażowy; 19,20 — -y 
noc i dziennik; 20 — ” j- 
Tygodnia”; 20,15 — 
daptacja TV opery Fr' 
Flotowa; 21,45 — ..Wieczorn x 
mowy”; 22 — Dziennik; '^9, 
22,40 — 35 lekcja jęz. angiela

TV zastrzega prawo zniia®'


